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DWA PYTANIA 


Pan min, Prystor rozwiązał Za- 
rząd Og. - Państw. Związku Kas 
Chorych. Zarządzenie p. Prystora 
zrobiło olbrzymie wrażenie, stało 
się mimo kanikuły sensacją dnia. 
Wrażenie było tem większe, że roz- 
wiązanie nastąpiło w dniu, w którym 
przybyli do Warszawy, sekretarze 
Międzynarodowego Związku Kas 
Chorych, Możemy sobie wyobrazić, 
jakie wrażenie wywarł postępek p. 
Prystora na tych panach, zwłaszcza 
że są to fachowcy, którzy znają usta- 
wę i nie dadzą się wprowadzić w 
błąd. 

Wobec tego musimy postawić p. 
ministrowi pracy następujące pyta- 
nia: Na jakiej podstawie prawnej o- 
parte jest jego zarządzenie? Jaka 
ustawa zezwala mu na rozwiązanie 
Zarządu Og.-Państw. Związku? 

Rzeczą charakterystyczną jest mil- 
czenie prasy rządowej w tej sprawie. 
Rząd czuje, że jest pewna różnica 
(a nawet bardzo wielka) między roz- 
wiązaniem Zarządu Kasy Chorych w 
Kołtunowie a rozwiązaniem Zarządu 
Og. - Państw. Zw. Kas Chorych, Z 
tych powodów prasa rządowa ogra- 
niczyła się do krótkich notatek i u- 
cichła. 

Dla nas jednak ta sprawa nie jest 
jeszcze zamknięta. Nie wystarczy 
wyszukać na dyrektora Urzędu U- 
bezpieczeń prowincjonalnego bur- 
mistrzynę, człowieka, który nie „ma 
mic dó stracenia i „endekującego” 
adwokata, którzy ostatecznie coś 
"wymyślą i rozwiążą Zarząd instytu- 
cji reprezentujący ogół Kas w Pol- 
sce. 

Twierdzimy, iż pan Minister Pra- 
cy nie miał prawa rozwiązania Za- 
rządu Og. - Państw. Zw. Kas Cho- 
rych w Polsce i domagamy się jasnej 
i niedwuznacznej odpowiedzi na na- 
sze pytania. 

A teraz sprawa druga, Komisarzem 
Związku został p. Dr. Witold Chodź- 
ko. Pan Chodźko stwierdził temsa- 
mem publiczności, iż godzi się na 
wszustko co się w Kasach dzieje, że 
godzi się na stanowisko, które otrzy- 
mał na skutek bezprawnego zarzą- 
dzenia, że godzi się na odegranie ro- 
li „figuranta" wobec marnego karje- 
rowicza, którego dodano mu jako 
zastępcę". Jest to kwestja „radykal- 
nego" sumienia p. Chodźki, a więc 
jego sprawa prywatna. Nas natomiast 
interesuje inna sprawa — publiczna. 
Pan Chodźko jest dyrektorem Pań- 
stwowej Szkoły Higjeny, a więc u- 
rzędnikiem państwowym, Obecnie 
został komisarzem. Zw, Kas Cho- 
rych, Jak może p. Chodźko pogodzić 
te dwa stanowiska, wobec przepisów 
ustawy o państwowej służbie cywil- 
nej, która nie zezwala urzędnikowi 
państwowerau na przyjmowanie in- 
nych płatnych zajęć? Sprawa ta jest 
sprawą publiczną i dla tego domaga- 
my się także i na to pytanie jasnej i 
niedwuznacznej odpowiedzi. 

Pan min. Prystor musi na te dwa 
pytania dać oficjalną odpowiedź. 
Fakt, iż za niego pracują pan bur- 
mistrz i adwokat, nie zwalnia go je- 
szcze od odpowiedzialności za powie- 
rzony mu dział pracy państwowej. 

Wszak słowem _ „odpowiedzial- 
ność” szermuje bezustannie prasa 
„sanacyjna”. Ale nikt jakoś tej od- 
powiedzialności dostrzec nie może. 

P. Prystor dotychczas milczał, wier- 
ny tradycji „milczków” rządów 
majowych, Ale wielki już czas, by 
przerwał milczenie, skoro nie pusta 
ciekawość nami kieruje, lecz troska 
o sponiewierane prawo. 

Ubezpieczony. 


| 
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PROJEKT NOWEGO TRAKTATU ANGIELSKO- 
EGIPSKIEGO 


Londyn, 7 sierpnia. (PAT.). Sensa- |i do niezawierania żadnych umów, 
cją dnia są ogłoszone w dzisiejszych | skierowanych przeciwko jednej ze 
rannych gazetach londyńskich teksty | stron, W razie wojny, obowiązuje 
not, wymienionych między Hender- | wzajemna pomoc, w myśl zwyczajów 
sonem a egipskim ministrem Spraw | sojuszu. Egipt, zwłaszcza w wypad- 
Zagranicznych Mohamudem Mahmed | ku wojny udzieli rządowi brytyjskie- 
Paszą, W korespondencji dyploma- | au na ierytorjum egipskiem wszel- 
tycznej zawarty jest projekt nowego | kich ułatwień, jak korzystanie z por- 
traktatu angielsko - egipskiego, re- | tów morskich i lotniczych i wszyst- 
gulującego stosunek Egiptu do Wiel- | kich srodków ` komunikacyjnych. 
kiej Brytanji na odmiennych niż do- | Wszelką pomoc wojskową oraz in- 
tychczas zasadach, W ogólnych za- | struktorów wojskowych, czerpać be- 
rysach propozycje Hendersona są | dzie Egipt z pośród obywateli brytvj- 
następujące: okupacja wojskowa E- | skich Również urzędników admini- 
giptu przez wojska Wielkiej Bryta- | stracji brać będzie Egipt z pomiędzy 
nji ma się zakończyć, wojska brytyj- | obywateli brytyjskich, Rząd brytyj- 
skie zostaną wycofane, jedynie dla | ski uznaje. że odpowiedzialność za 
bezpieczeństwa kanału Sueskiego, | życie i mieni: cudzoziemców w E- 
jako węzła komunikacyjnego, posia- | gipcie bierze n^ siebie rząd egipski. 
dającego doniosłą wagę dla imperjum | Król Egipski wyda stosowne zarzą- 
brytyjskiego, król Egiptu upoważnia | dzenia w tym celu. Rząd brytyjski 
rząd angielski do utrzymania w po- | uznaje kapitulację za zniesioną i w 
bliżu kanału Sueskiego w określonej | tym sensie użyje całego swego wpły- 
szerokości geograficznej takich sił | wu, aby obce państwa zrzekły się 
wojskowych, jakie rząd brytyjski u- | również kapitulacji w Egipcie i uzna- 
waża za konieczne dla tego celu. |ły w miejsce dotychczasowej jurys- 
Pomiędzy Egiptem a Wielką Bryta- | dykcji konsularnej jurysdykcję sądów 
nją ustanowiony zostaje sojusz. ŒE- | mieszanych, 
gipt reprezentowany będzie z Lon-| Ogłoszenie powyższego projektu 
dvnie przez ambasadora, również | wywołało wielkie poruszenie w Lon- 
Wielka Brytanja posiadać będzie w | dynie. Noty te wymienione zostały 
Kairze ambasadora, któremu król E- | dnia 3 sierpnia, ogłoszono je zaś je- 
giptu udzieli przywileju najwyższego | dnocześnie w Londynie i Kairze do- 
rangą dyplomaty przy nim akredyto- | piero dzisiaj rano. 
wanego. Urząd Wysokiego Komisa- | Kair, 7 sierpnia, (PAT.). Prasa miejscowa 
rza zostanie zniesiony, Egipt zgłosi | zgodnie wyraża opinję, że nowy zapropono- 
swe przystąpienie do Ligi Narodów, | wany traktat angielsko - egipski jest naj- 
w czem poprze go rząd Wielkiej Bry- | lepszym, jaki był kiedykolwiek zaoiiarowa- 
tanji, W razie zatargu lub sporu z | ny Egiptowi i winien być skrupulatnie i bez 
państwami trzeciemi, Wielka Bryta- | uprzedzeń rozpatrzony. Dziennik „Elahram* 
nja.i Egipt występować będą w po- | pisze: Jest to pierwszy traktat, którego tekst 
rozumieniu w sensie zlikwidowania | jest pozbawiony dwuznaczności i który w 
zatarśu lub sporu w sposób pokojo- | jasny sposób stwierdza koniec okupacji E- 
wy. Projekt ustanawia współdziała- | giptu. „Al Slassa* pisze: Teraz dopiero wi- 
nie obu państw w. stosunku do | dać, iż Mahmud Pasza nie był zbytnim op- 
państw trzecich i zobowiązuje obie | tymistą, gdy oświadczył, iż spodziewa się 
strony. do niepopierania żadnej akcji pomyślnych wyników rokowań, 


"KONFERENCJA W HADZE 


Haga, 7 sierpnia (PAT), Na dzisiej- 
szem rannem posiedzeniu delegat fran- 
cuski Cheron wykazywał | 
integralnego przyjęcia planu Younga. 
Delegacje wszystkich państw z wyjąt- 
kiem Anglii poparły wywody Cherona, 
Następnie delegaci rumuńscy Titulesco 
i delegat grecki Venizelos w wygłoszo- 
nych przemówieniach wyrazili przeko- 
nanie, iż dotychczasowy udział repre- 
zentowanych przez nich państw w od- 
szkodowaniach niemieckich będzie na- 
dal utrzymany. 

Haga, 7 sierpnia (PAT). Korespondent 
Havasa donosi, że na dzisiejszem ran- 
nem posiedzeniu konferencji Titulescu 
przedstawił warunki, od których Ru- 
munja winna uzależnić swoją zgodę na 
ostateczne uregulowanie sprawy od- 
szkodowań w ramach planu Younga, 
bądź też poza nim. Następnie delegat 
francuski Charon przypomniał formułę 
konkluzyj rzeczoznawców, stwierdzają- 
cą, że ich praca stanowi nierozdzielną 
całość, plan przeto nie może być po- 
dzielony na części. Przyjęcie niektórych 
punk.oów bez uchwalenia całokształtu 
groziłoby niebezpieczeństwem. Francja 
— mówił Cheron — akceptuje plan 
Younga takim, jakim jest, chociaż za- 
wiera on pewne niedogodności. Przyję- 
cie go przez Francję jest więc aktem 
pojednawczym, kompromisowym. Odpo- 
wiadając na argumenty Snowdena, Che- 
ron wskazał na ustępstwa, poczynione 
przez Francję: mianowicie jej udział 
procentowy w odszkodowaniach, wyno- 
szący na zasadzie ukłaódw w Spa i Pa- 
ryżu 54,45%, zostaje zniżony na podsta- 


Następnie Stresemann wyraził nadzie- 
ję, iż komisja finansowa osiągnie poro- 
zumienie w kwestjach finansowych, pod- 
niesionych w ogólnej dyskusji. Po o- 
świadczeniu Stresemanna zabrał głos 
Venizelos i podkreślił, iż pretensje 
Grecji winny być zaspokojone bądź w 
ramach planu Younga bądź też poza 
nim. Jugosłowiański minister Spraw Za- 
granicznych Marinković oznajmił, że de- 
legacja jugosłowiańska podtrzymując na 
dal swe zastrzeżenia, gotowa jest wziąć 
udział w pracach komisji finansowej i 
uzależnić ostateczne przyjęcie planu od 
rezultatów tych prac. 


Haga, 7 sierpnia (PAT). Konferencja 
międzynarodowa odbyła między godzi- 
ną 18-ą a 18.20 posiedzenie poułne pod 
przewodnictwem Jaspara, Hymans w 
przemówieniu oświadczył, że Belgja cał- 
kowicie przyjmuje plan Younga, który 
stanowi  tranzakcję wymagającą od 
wszystkich pewnych ofiar. Adatci za- 
znaczył, że interesy materjalne Japonji 
są zaangażowane w niewielkim stopniu, 
chodzi jednak o osiągnięcie rezultatu 
moralnego czego wyrazem będzie. słu- 
szne porozumienie, nakładające na 
wszystkich jego uczestników pewne o- 


dnoczonych prawo interwenjowania w 
sprawach, które je szczególnie będą in- 
teresować, 


Haga, 7 sierpnia (PAT), Na dzisiej- 
szem poutnem posiedzeniu popołudnio- 
wem po zakończeniu dyskusji ogólnej 
postanowiono utworzyć 2 komisje: fi- 
ź nansową i polityczną, Do komisji finan- 
wie planu Younga do 52,627. Kończąc, | sowej wchodzi po 2-ch przedstawicieli 
Cheron podkreślił dodatnie strony pla- | z każdej lelegacji. W komisji politycznej 
nu w dążeniu do likwidacji przeszłości | reprezentowane są wyłącznie państwa 
i zaznaczył, iż biorąc pod uwagę te | zapraszające,a to zgodnie z decyzją, po- 
względy, rząd francuski pragnie ułatwić | wziętą dnia 16 września 1928 r. w Gene- 
ostateczne i zupełne uregulowanie pro- | wie, Przewodninczącym komisji finanso- 
blematów ogólnoeuropejskich i akcep- wej obrany został deleśat belgijski ba- 
tuje plan Younga „jako nierozdzielną ca- | ron Houtart. Przewodniczącym komisji 
łość. politycznej obrany został minister Spraw 

Z kolei delegat włoski Mosconi wy- | Zagranicznych W, Brytanii Henderson. 
powiadał się za integralnem przyjęciem | Polskę reprezentuje w komisji finanso- 
planu, zgodnie z duchem pojednawczym, | wej minister Zaleski i prof. Mrozowski. 
który inspirował jego twórców. 
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WIELKA AKADEMJA 


(KU CZCI JANA JAURESA (ŻORESA) 
(W ROCZNICĘ WYBUCHU WOJNY) 


Warszawska Organizacja Młodzie- 
ży T. U. R. łącznie ze Związkiem 
Młodz. Rob. „Przyszłość (Cukunft) 
urządza w piątek, dn. 9 b, m., o godz. 


7 wiecz., w sali Z. Z. K, Czerwonego 
Krzyża 20, w rocznicę wybuchu woj- 
ny 


WIELKĄ AKADEMIĘ, 


Przemówienia wygłoszą tow. tow.: 
poseł N. Barlicki, St, Garlicki i przed- 
stawiciele młodzieży „Cukunftu”. 
W programie część artystyczna. Za” 


proszenia na Akademję można otrzy- 
mać w Sekretarjacie Org. Mł, T.U.R. 
li w lokalach Kół, 


MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALISTYCZNA 


B. S. 


WYCIĄG ZE SPRAWOZDANIA SEKRETARJATU 


Sekretarjat Międzynarodówki Socjali- 
stycznej przygotowuje na każde posiedze-- 
nie Egzekutywy sprawozdanie specjalne 
o sytuacji politycznej w różnych krajach. 
Sprawozdania te zatwierdza — po dokład- 
nem przejrzeniu — t. zw, Biuro, złożone 
tow. tow.: Vandervelda (Belgja), Blum 
(Francja), Wells (Niemcy), Bauer (Austrja, 
Wibaut (Holandja), Cramp (Anglja), Spra- 
wozdanie, przedstawione Egzekutywie w 
dniu 28 lipca r, b., zawiera — pomiędzy 


innymi — ustęp, charakteryzujący BBŚ . 
i Red. 


„Próba, dokonana przez Piłsud 
skiego, próba wprowadzenia zamętu 
do szeregów PPS. przez grupę rene- 
|gatów pp. Moraczewskiego i Jawo- 
|rowskiego, którzy są na służbie rzą: 
dowej, — ta próba załamała się bez- 
nadziejnie,.* (Międzynarodówka. li- 
czba C — 70 — 29, str, 5). 


BACZNOŚC, SZOFERZY! 


O godz. 11 rano w podwórzu 


Warecka 7, odbędzie się 


WIEC SZOFERÓW W WARSZAWIE 


na którym delegacja Związkowa zło- 
ży sprawozdanie z dotychczasowych 


| konferencji i na którym zapadną u- 
| chwały co do dalszej akcji, 


Zarząd Związku Zawodowego 
Automobilistów, Oddział War- 
szawski, (Długa 19). 
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STRĄJK W PRZĘDZALNIACH INDYJSKICH 
ROZSZERZA SIĘ | 


Wiedeń, 7 sierpnia (PAT), „United 
Press” donosi z Kalkuty, że w przebie- 
gu strajku w przemyśle włókienniczym 
nastąpił po raz pierwszy rozlew krwi. 
Strajkujący robotnicy 


chcąc przeszko-, 


dzić łamistrajkom w pracy zaatakowali 
ich gwałtownie, W walce, która nastą- 
piła, zostały 4 osoby zabite. Obecnie w 
okręgu Kalkuty strajkuje 200 tysięcy ro- 
botników, 


„ WOJOWNICZY NASTRÓJ W ROSJI 


Berlin, 7 sierpnia, (PAT.), Tele- 
graphen Union donosi z Moskwy, że 


łączone z referatami o sytuacji poli. 


| tycznej. W licznych okręgach człon- 


w całej Rosji sowieckiej prowadzone | kowie związku młodzieży komunis- 
są gorączkowe przygotowania do po- | tycznej, będący w wieku poborowym, 


wołania rocznika 1907, We wszyst- 
kich fabrykach moskiewskich odby- 


| zostali wezwani do zgłoszenia się na 


| przeciąg 4-ch dni do koszar, celem 


wają się zgromadzenia rekrutów, po- | odbycia ćwiczeń wojskowych, 


UCIECZKA WŁOSKICH ZESŁAŃCÓW 
POLITYCZNYCH 


Paryż, 7 sierpnia. (A.W.). Z wysp 
Liparyjskich, które są miejscem ze~ 
słania włoskich przestępców polity- 
cznych, zbiegli do Francji b. deputo- 
wany do parlamentu Lussu, prof. 


PO ZAMACHU 


Zagrzeb, 7 sierpnia (AW). Żandarmer- 
ja aresztowała 6 osób zamieszanych w 
zamach bombowy, dokonany na kosza- 


Roselli oraz Nitti, krewny b. premje* 
ra włoskiego. Zbiegowie byli oskar- 
żeni o działalność antyfaszystowską, 
a następnie zesłani na wyspy Lipa- 
ryjskie. 


NA KOSZARY 


| ry wojskowe. Ze względu na toczące się 
| śledztwo nazwiska osób trzymane są w 


tajemnicy. 


MANJA WIELKOŚCI DYKTATORA LITEWSKIEGO 


Kowno, 7 sierpnia, (PAT.). Ogłoszony 
dziś wieczorem komunikat Ministerjum Spr. 
Wewnętrznych, podkreśla m. in. fakt, że 
rząd litewski pomimo niezadowolenia grup 
opozycyjnych prowadzi kraj do przyjęcia 
najbardziej udoskonalonego i modernistycz- 
nego systemu rządów, który istnieje obec- 
nie w Italji. Poglądy litewskich stronnictw 
opozycyjnych na ustrój polityczny Litwy 


NOWY RZĄD 


Haga, 7 sierpnia (PAT). Dziś utworzo- 
ny został formalnie nowy rząd holen- 
derski, do którego weszli przedstawicie- 
le 2-ch tylko stronnictw, katolickiego i 
kalwińskiego. Nowy rząd jest zatem ga- 
binetem  pozaparlamentarnym. 
kszość, na której się opiera, liczy 63 


nazywa komunikat „przeżytemi i zapomnia- 
nemi drogami socjalizmu XIX stulecia". Wye 
mieniając najbardziej wybitnych wodzów na- 
rodów, komunikat przeprowadza .porówna- 
nie pomiędzy Napoleonem,  Bismarckiem, 
Mussolinim i Waldemarasem (!), jako osobi- 
stościami o jednakowych dążeniach i idea- 
łach, 


W HOLANDJI 


głosy. Do opozycji wchodzi 16 libera- 
łów, 24-ch socjalistów i 8-miu posłów, 
należących do drobnych grup. Organ li- 
beralny „Het Faterland* zapowiada 
dziś ostrą kampanię przeciw nowemu 


Wię- | rządowi, 


RAREN Str. 2 


3-C1 DZIEN STRAJKU SZOFERÓW 


W WARSZAWIE 


STRAJK ZAOSTRZA SIĘ. 


Jak było do przewidzenia, nieprzyię- 
cie delegacji strajkujących  szoferów 
przez Komisarza Rządu, zaostrzyło sy- 
tuację, powiększyło rozgoryczenie szo- 
erów. 

Taksówki i wczoraj nie wyjechały na 
miasto. Autobusy komunikacji podmiej- 
skiej także przyłączyły się do strajku. 
Wśród szoferów nastrój strajkowy do- 
skonały. 


MIN. SKŁADKOWSKI NAŚLADUJE 
P. JAROSZEWICZA. 


Przedstawiciel delegacji Zw. Zaw. 
Automobilistów radny Zawadzki Ed- 
ward porozumiał się telefonicznie z Se- 
kretarjatem p. Ministra Spraw We 
wnętrznych, komunikując iż przybędzie 
delegacja do p. Ministra w sprawie za- 
targu szoferów. Sekretarjat odpowie- 
dział, iż delegacji p. Minister nie przyj- 
mie. P, Minister polecił zwrócić się do 
Komisarjatu Rządu m. Warszawy, o 
czem powiadomił Komisarjat. 


WICEWOJEWODA ODMAWIA, 


O godz. 2 po południu delegację 
związkową przyjął p. wicewojewoda w 
sali obrad Komisarjatu Rządu. 

Na konferencji został przedstawiony 
memorjał i omówione wzburzenie szo- 
ferów, wywołane ostatniemi obostrżo- 
nemi przepisami policyjnemi, Na pro- 
pozycję obniżenia tabeli kar względnie 


. . . rz . . 
wstrzymania ich stosowania do jesieni, | 


„aż publiczność przejdzie jeszcze jeden 
kurs chodzenia po mieście, p. w.-woje- 
woda odpowiedział odmownie. 


WIEC STRAJKUJĄCYCH. 


Na wiecu były tłumy strajkujących | 


| szołerów. 
KONFERENCJA 4 ZWIĄZKÓW, 


O godz. 4 po poł. w lokalu Zw. Wła- 
| ścicieli Dorożek Samochodowych odby- 
| ła się konferencja zainteresowanych 4 
| związków, w której brał udział i Zw. 
| Zawodowy Automobilistów (Długa 19). 
| Po złożeniu sprawozdania z rozmów z 


| władzami, postanowiono zwołać przez 


| wszystkie organizacje ogólny wiec szo- 
| ferski, celem zasięgnięcia opinii co do 
dalszej akcji. Do dnia zwołania wiecu 
strajk trwa. 
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Taktyka władz w sprawie strajku 

|szołerów budzi najwyższe zdumienie. 
( Oto Komisarjat Rządu bez porozu- 
mienia z organizacjami szoierów, na- 
rzuca im drakońskie przepisy jazdy, 
a gdy szoferzy żywiołowo bronią się 
przeciw temu, Komisarjat przybiera 
postawę „nieugiętą* i nie chce na- 
wet rozmówić się z przedstawiciela- 
mi związków. 


Cóż to znowu za dyktatorskie ge- 
sty, które już do cna obrzydły ludno- 
ści?! Czy władze sądzą, że ich „pre- 
stiż* stoi wyżej, od żywotnych spraw 


tysięcy szołerów i ich rodzin Czy 
| Komisarjat Rządu istotnie sądzi, że 
szoier, zagrożony drakońskiemi ka- 


rami i represjami, będzie „lepiej“ je- 
Ździł? Toż obawa tych kar i represji 
ciążyłaby jak zmora na szoierach i 
raczej paraliżowałaby ich czujność 
i uwagę, Toż p. Jaroszewicz sam przy 
znaje, że warunki ruchu samochodo- 


wego w Warszawie są fatalne, ale za 


W tym czasie w podwórzu domu Wa- katastrofy samochodowe odpowiada 
recka 7 odbywał się wiec strajkujących | wyłącznie szofer. Gdzie tu logika i 


szoferów. Na wiecu przewodniczył tow. 
Rongenc. Przemawiali i wyjaśniali sy- 
tuację tow. tow. Łuczak, Welcel, Doliń- 
ski, Plewczyński, Wojda 
Wiec powziął uchwały o prowadzeniu 
strajku w dalszym ciągu, o wydaniu o- 
dezwy do ogółu szoferów i ludności 
Warszawy z wyjaśnieniem żądań, o 
zwrócenie się do Rady Zawodowej War- 
szawy o poparcie. 


sprawiedliwość? 


Gdyby Komis. Rządu porozumiał 
się z przedstawicielami związków i 


i Lewiński. | wspólnie z nimi ustalił nowe przepi- 


sy, nie doszłoby do strajku. Ale sko- 
ro popełniono już jedna — delikatnie 
mówiąc — nieostrożność, nie należy 
zaośniać sprawy, lecz przystąpić do 
rokowań z szoierami, celem zlikwi- 
dowania strajku. 


| Ao at o cóż EE w GR A A O O Z a EAR 
DYKTATORSKI GEST P. J. HUSARSKIEGO 


Wicedyrektorem Monopolu Tytonio- 


| sprawach do miejscowych dyrektorów, 


wego jest p. Juljan Husarski. Jest to | którzy jednak żądnych wyjaśnień udzie- 


mąż zaufania, „sanacji” w Monopolu. 

Rządzi tu bezapelacyjnie. 

W ostatnich czasach skutkiem za- 
stoju w przemyśle, i wobec zmniejszonej 
konsumcji tytoniu, zaczęto we wszyst- 
kich fabrykach Monopo!u straszyć ro- 
botników redukcjami, Rozpoczęto ukła- 
dać jakieś listy. Kierownicy i dozorcy 
zaczęli grozić „wylewaniem* robotni- 
ków z pracy przy nadchodzącej redukcji 
it. p. Spowodowało to wśród robotni- 
ków wielkie zdenerwowanie. 

Aby zorjentować się w sytuacji, ro- 
botnicy fabryk w Winn:kach pod Lwo- 
wem i w Monasterzyskach, delegowali 
do Warszawy swych przedstawicieli, 
polecając im udać się do Dyrekcji Mo- 
nopolu. Delegaci udali się do Związku 
Tytoniowców przy ul. Wareckiej 7, 
prosząc o wyrobienie im rozmowy z na- 
'czelnikiem Janem Napieralskim. 

I oto.. p. wicedyrektor zakazał przy- 
jąć delegację, pod pozorem, że — nale- 
żało przed wyjazdem zapytać miejsco- 
wych dyrektorów o zezwolenie na wy- 
jazd, 

Stwierdzić trzeba, że miejscowe dele- 


gacje kilkakrotnie udawały się w tych I 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


lić nie mogli, 

Nie nie pomogły rokowania o łaskę 
przyjęcia u samego p. Husarskiego, Ma 
on niezmiernie rozwinięty i niezrozumia- 
ły dla zwykłych śmiertelników zmysł 
biurokratyczpy, który uznał za rzecz 
niemożliwą przyjęcia delegacji, 

Delegacja musiała wrócić z niczem do 
swych fabryk, 

Zach-"vanie się p. Husars- `> wy- 
wołało naturalnie wielkie rozgorycze- 
nie wśród zdenerwowanych robotnic i 
robotników. 

, Nie jest to zresztą pierwszy gest dy- 
rektorski p, H. Przed kilku miesiącami 
wydał on okólnik do robotników, skie- 
rowany przeciw demonstracjom na fa- 
brykach w Krakowie į w Warszawie, 
Demonstracje wywołane, wybuchły 
dzięki niezałatwieniu pewnych żądań 
robotników, obiecanych w ciągu dłu- 
gich miesięcy. 
| Do czego takie 
mają prowadzić? 

Czy nie znajdzie się ktoś ze zwierzch- 
ników p. Husarskiego, który by wytłó- 
maczył mu, że Polska ma już dosyć dyk- 
tatorów... 


gesty dyktatorskie 


TRUDNOSCI NASZEGO POŁOŻENIA 


LEN 
Nasi towarzysze rosyjscy — socjalni 
demokraci t. zw. mieńsżewicy — wy- 


ciągnęli z oceny położenia, z oceny bar- 
dzo podobnej do tej, jaką dałem w ar- 
tykule poprzednim, wniosek jasny ı nie- 
dwuznaczny; rozumują oni w sposób 
następujący. 

Bolszewizm wkracza w okres likwi- 
dacji;' istnieje poważne niebezpieczeń- 
„ sbwo Bonapartyzmu, który wystąpi na 
scenę historji rosyjskiej w roli spadko- 
biercy; dążenia odśrodkowe, a więc 
niepodległościowe, ludów, stanowiących 
dzisiaj Związek Republik Sowieckich, 
powiększają niebezpieczeństwo bona- 
partyzmu; należy zatem — przynajmniej 
narazie — powstrzymać te dążenia; na- 

leży uznać za cel bezpośredni wszyst-- 
* kich partyj socjalistycznych na całem 
terytorjum Związku Sowieckiego —od- 
zyskanie demokracji w skali „wszech- 
rosyjskiej. Wynika stąd pewnego ro- 
dzaju obowiązek dla socjalistów gruziń- 
skich, ormiańskich, ukraińskich, biało- 
ruskich i t. d. podporządkować swoje 


| odrębne, narodowe, dążenia i potrzeby 
interesom rewolucji ogólno - rosyjskiej, 
interesom demokracji ogólno-rosyjskiej, 
formułą, odpowiednią pod względem 
prawno - konstytucyjnym byłaby idea 
iederacji, federacji — powiedzmy otwar- 
ię — „wszechrosyjskiej '. 
Czytelnik zauważy łatwo, że otrzy- 
maliśmy tu teorję całkiem zbliżoną, 
chociaż powstałą w zgoła odmiennych 
warunkach, do teorji, stanowiącej ongiś 
przedmiot sporu pomiędzy P. P. S. a S. 
D. K.P. i L. w latach 1905 — 1908, a 


ujętą wtedy w pytaniu: „koordynacja 


czy utożsamienie?“ Nasi esdecy odpo- 
wiadali: „utożsamienie“ (rewolucji pol- 
skiej z rewolucją rosyjską); P. P. S. od- 
powiadała „koordynacja“, 

Pozostawmy wszakże przeszłość w 
spokoju. 

Socjalni demokraci rosyjscy powinni- 
by, krocząc konsekwentnie drogą lo- 
gicznego rozumowania, wyciągnąć takie 
same dosłownie wnioski i dła sytuacji 


| w stosunku do Rzeczypospolitej Pol- | 


LJ 


konferencja klasowych związków zawo- 
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WOJNA P. PRYSTORA Z KASAMI CHORYCH 


Wczoraj został zwolniony ze stanowi- 
ska dyrektora lwowskiej Kasy Chorych 
tow. Szczyrek, zarządzeniem komisa- 
rza rządowego Kasy, p. Nadziei. 

Tow. Szczyrek został zwolniony bez 
wypowiedzenia, z poleceniem natych- 
miastowego oddania urzędowania. 


ZWOLNIENIE TOW. SZCZYRKA 


P. Nadzieja jako motywy, zwolnienia 
podał rzekomo sprzeniewierzenie przez 
tow, Szczyrka mebli Kasy Chorych, co 
oczywiście jest kłamstwem. Nadto p. 
Nadzieja zarzuca tow. Szczyrkowi nie- 
lojalność wobec komisarza jako władzy 


ujawnienie przyczyn usunięcia osławio- 
nego p. Zakrzewskiego z lwowskiej Ka- 
sy, o czem tow. Szczyrek pisał przed 
kilkunastu dniami w „Dzienniku Ludo- 
wym”. 

Bezprawie to i oszczerstw p. komi- 


| zwierzchniej, czego dowodem ma być | sarza znajdzie swój epilog w sądzie. 


POTRÓJNA CENA PRYSTORSKIEGO KOMISARZA 


150 zł, miesięcznie. Obecnie p. Prystor| To też dostanie za ,„komisarkę" 450 zł, 


Jest sobie Kasa Chorych w Janowie. 
Malutka Kasa, wszvstkiego 7.000 zł. 
przypisu. Do tej pory komisarzem Ka- 
sy był tow. M. Tyll, Otrzymywał za to 


uszczęśliwił Kasę nowym komisarzem. 
niejakim p. Dańcem z Płońska. P. Da- 
niec nie darmo jest pupilem p. Prystora. 


NOWA OFIARA P. PRYSTORA 


miesięcznie, 
A ubezpieczeni płacą. 
Do czasu! 


W Skarżysku-Kamiennej (woj. kiele- | no zbytnie świadczenia. Komisarzem | który pełnić ma obie funkcje naraz. M 
ckie) został zarząd Kasy Chorych roz- | naznaczono swojego zaufanego p. Fran-| Wierzbniku dał się on poznać ze swojej 


wiązany. Między powodami wymienio- 


kowskiego, komisarza z Wierzbnika, 


gorliwości". 


PROTEST ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE 


2-go b. m. odbyła się w Krakowie 


dowych, która po wyczerpującej dysku- 
sji uchwaliła jednomyślnie następującą 
rezolucję: : 
„Konferencja Zarządów Związków 
Zawodowych protestuje przeciwko 
rugom politycznym,  przeprowadzo- 
nym przez komisarza rządowego w 
krakowskiej Kasie Chorych i stwier- 


dza, że równoczesne przyjmowanie 
do Kasy nowych urzędników jest do- 
wodem, iż rugi przeprowadzone w 
Kasie są wyłącznie represją politycz- 
ną, zastosowaną wobec członków P, 
P.S. i klasowych związków zawodo- 
wych. Wobec teroru, zmierzającego 
przez wyrzucanie z Kasy niewygod- 
nych ludzi za ich przekonania poli- 
tyczne, do złamania i osłabienia ruchu 


politycznego i zawodowego na teres 
nie Krakowa, konferencja stwierdza 
z całym naciskiem, że robotnicy kra- 
kowscy w walce, narzuconej przez 
Rząd nie spoczną tak długo, dopóki 
system komisarski w Kasie nie zosta« 
nie zniesiony, a zarazem zdecydowa: 
ni są na odparcie wszystkich ataków, 
skierowanych przez obecny Rząd 
przeciwko klasie robotniczej. 


KŁAMSTWO NA KŁAMSTWIE JEDZIE I KŁAMSTWEM POGANIA... 


Jednym z powodów rozwiązania władz 
samorządowych krakowskiej Kasy Cho- 
rych był — według pisma okręgowego 
urzędu ubezpieczeń we Lwowie — za- 
rzut, że ,Zarząd Kasy do chwili obecnej 
nie przeprowadził ubezpieczenia urzęd- 
ników Banku Polskiego, wydanie bo- 
wiem w tym kierunku ogólnikowego o- 
rzeczenia bez równoczesnego wymiaru 
opłat nie było wystarczające, dochody 
Kasy zostały wskutek tego ukrócone o 
bardzo poważną sumę”, 


Otóż warto stwierdzić, że nie kto in- 
ny, jak rządy pomajowe  wszelkiemi 
środkami opierały się przeprowadzeniu 
przymusu ubezpieczeniowego urzędni- 
ków Banku Polskiego przez Kasy Cho- 
rych, Zarząd tarnowskiej ‘Kasy Cho-- 
rych naraził się na rozliczne szykany ze 
strony nadzoru ubezpieczenioweśo za to 
właśnie, że przeprowadził ubezpiecze- 
nie urzędników Banku Polskiego; spra- 
wa ta była nawet omawiana na Radzie 
ministrów, Zarządowi tarnowskiej Ka- 


sy Chorych zagrożono za to, ścisłe wy 
pełnienie przepisów ustawy rozwiąza- 
niem. To -zapatrywanie rządu znalazło 
nawet wyraz w rządowym projekcie no- 
wej ustawy ubezpieczeniowej, $dzie u- 
rzędnicy Banku Polskiego zostali wyję- 
ci z pod przymusu ubezpieczenia. 

Z jednej więc strony naciskano na 
Kasy Chorych, by nie ubezpieczały u- 
rzędników Banku Polskiego, z drugiej 
strony wykuwano z tego pretekst da 
niszczenia samorządu! 


PROTEST ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W PRZEMYŚLU 


29-go lipca odbyło się zgromadzenie 
publiczne, zwołane przez Radę Związ- 
‘ków Zawodowych celem zaprotestowa- 
nia przeciwko „akuszerji” p. Prystora, 
rozwiązująceśo coraz to inny zarząd 
Kas Chorych. Na zgromadzenie przy- 
było z górą 134 tysiąca osób. Przez a- 
klamację przyjęto rezolucję, żądającą 
natychmiastowego wniesienia do -Sejmu 


poprawionego projektu ustawy ubezpie- 
czeniowej; w sprawie zamachu na Ka- 
sy Chorych rezolucja opiewa: 
„Robotnicy i robotnice Przemyśla 
prostestują stanowczo przeciw unice- 
stwieniu samorządu robotniczych in- 
stytucyj ubezpieczeniowych ze szko- 
dą dla ubezpieczonych. 
Zgromadzeni dają wyraz swemu 


przekonaniu, że wrogie klasie robote 
niczej zarządzenia możliwe są tylka 
w okresie samowoli i dyktatury i dla- 
tego wzywają ogół ludności pracują 
cej miast i wsi polskich do wytężenia 
wszystkich sił dla przywrócenia sto- 
sunków demokratycznych, zgodnych 
z konstytucją”, 


JESZCZE 0 PRYSTORJANINIE ZIELIŃSKIM 


O p. Bolesławie Zielińskim, komisa- 
rzu Kasy Chorych w Nadwornej. p'sa- 
liśmy już wielokrotnie, albowiem mąż 
ten ma tak bogatą przeszłość za sobą, 
że coraz to nowe szczegóły wychodziły 
na jaw. Oto tygodnik „Placówka“ do- 
rzuca kilka pikantnych cegiełek do 
pomnika sławy p. Zielińskiego. 

„Bolesław Zieliński, zdolny, rzutki i e- 
nergiczny, ongiś dr, praw, w początkach 
nieźle się zapowiadał, Po dość burzliwych 
początkach w galicyjskiej służbie admini- 
stracyjno - skarbowej, którą musiał opu- 
ścić podobno ze względów politycznych 

— wypłynął jako pracownik Zarządu Gł 

popularnego w Galicji Towarzystwa Szko- 

ły Ludowej (T. S, L). Tam „przypadek 


WSTRZYMANIE 
EMIGRACJI DO KANADY 


Państwowy Urząd Emigracyjny pole- 
cił wstrzymać udzielanie zaświadczeń 
oraz wiz na paszportach emigracyjnych 
robotnikom rolnym jadącym do Kana- 
dy w ramach kontyngentów towarzystw 


skiej. 

I tutaj hasło niepodległości Ukrainy, 
względnie Białorus., oznacza w prakty- 
ce chęć oderwania pewnych terytorjów 
od Państwa Polskiego. co prowadzi 
znowuż do wojny. do wzrostu racjona- 
lztna w Polsce, do riebezpieczeństwa 
bonapartyzmu polskiego. W konsek- 

| wencji ostatecznej tedy Międzynaro- 
dówka musiałaby oświadzzyć wszyst- 
kim partjom socjalistycznym tych naro- 
dów, które w wyniku wojny lat 1914—- 
1918 nie odzyskały albo nie zbudowały 
swojej niepodległości państwowej: „za- 
niechajcie walki o niepodległość, bo ta 
wasza walka zagraża w warunkach dzi- 
siejszych pokojowi świata”, 

Idźmy dalej w naszem rozumowaniu. 

Jeżeli hasło niepodległości ludów 
Związku Sowieckiego albo hasło oder- 

wania od danego państwa ziem, zamie- 
szkałych przez obce, inne narody, budzi 
obawę wojny, to obawę tę budzi w jesz- 
cze większym stopniu socjalistyczny 
program likwidacji polityki kolonjalnej 
wielkich mocarstw europejskich. 

Tu właśnie, w tym właśnie przedsta- 
wieniu sprawy, leży „punkt centralny” 
wszystkich trudności, o których mówią 
| artykuły niniejsze. ń 
Można — w teorji — stanąć na sta- 


; 
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był gorszy. Za defraudację funduszów in- 
stytucji skazany został wyrokiem ówcze- 
snego Sądu Obwodowoego w Krakowie z 
dnia 24 października 1907 Vr. II. 170107 
za zbrodnię z par. 181 u. k. na 8 (ośm) 
miesięcy więzienia, lstóre też w areszcie 
Sądu Obwodowego w Jaśle odsiedział. 

Po tym wypadku Zieliński wyjechał do 
Ameryki, skąd wrócił do Polski w po- 
czątkach 1920 r. 

Po powrocie do Polski Zieliński osiadł 
na Pomorzu i tam czas jakiś był z nomi- 
nacji wiceprezydentem m. Torunia, gdzie 
rozwinął bardzo hałaśliwą działalność. Je- 
go to dziełem był projekt postawienia w 
Toruniu nad Wisłą olbrzymiego „Pomni- 
ka Wolności”, którego koszta ponieść rze- 


kolejowych. Zarządzenie to zostało spo- 
wodowane napływającemi z Kanady 
wiadomościami o niepomyślnym stanie 
urodzajów w tym kraju i grożącym z te- 
go powodu braku zatrudnienia w rolni- 
ctwie. Zarządzenie to nie dotyczy ro- 
dzin, które udają się do Kanady z więk- 
szym kapitałem, conajmniej 500 dol. a- 
merykańskich na zakup fermy i ponad- 


nowisku, że ruchy odrodzeńcze naro- 
dów „nie-historycznych'* w Europie, że 
takie same ruchy ras „kolorowych” w 
Azji i w Afryce — to „przypadek”, to 
„nieporozumienie“, to „pomyłka”, 

Takie stanowisko zajmują wszelacy 
imperjaliści i nacjonaliści świata, Ale 
rzeczywistość wygląda zgoła inaczej, 
chociaż nie każdy ruch zdążył osiągnąć 
szczebel rozwoju, uprawniający do op- 
tymizmu, co do jego przyszłości, Łatwo 
więc przychodzi uwypuklić różnice po- 
między stanem Świadomości narodowej 
Gruzinów, Ukraińców, Białorusinów i 
twą. 

Co do mnie, jednak wychodzę w za- 
sadzie z założenia wręcz przeciwnego, 
Sądzę, że proces odrodzenia narodowe- 
go ludów t. zw. uśpionych stanowi pe- 
wien fakt historyczny, pewne zjawisko 
dziejowe, zjawisko społeczne, istnieją- 
ce „objektywnie”, t. zn. niezależne od 
naszych chęci, od naszej woli, od na- 
szej wygody. 

Zapewne, można się kłócić o to, czy 
akurat dany naród posiada wystarczają- 
cą sumę warunków dla istotnego odro- 
dzenia, dla istotnej odbudowy, wzślęd- 


nie budowy, swego bytu niepodległego. 


Bądź co bądź wszakże jest to szczegół. 
Skoro natomiast uznamy, że ów. dzie- 


-A 


komo miała Polonja amerykańska, W 
pierwszą rocznicę objęcia Torunia przez 
' władze polskie odbyła się uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego z udzia- 
łem kardynała, przedstawicieli Naczelní+ 
ka Państwa i Rządu, oraz delegacji z ca* 
łej niemal Polski. Równocześnie zaś Z 
inicjatywy Zielińskiego zebrał się w To- 
runiu pierwszy zjazd Polaków z Ameryki- 

Obie imprezy skończyły się fatalnie. 
Kamień węgielny „Pomnika Woln ości” 
trzeba było po paru latach cichaczem i ze 
wstydem zasypać, zjazd zaś Polaków a- 
merykańskich odsłonił nieco  „tajemnic” 
Zielińskiego, w wyniku których utracił on 
stanowisko wiceprezydenta i musiał na- 
wet Pomorze opuścić”. 


i 


to kwotą conajmniej 200 dol, na utrzy” 
manie przez całą zimę. Wstrzymanie 
emigracji do Kanady nie dotyczy służą- 
cych oraz osób, wzywanych imiennie do 
najbliższych krewnych. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


jowy proces odrodzenia, związany sto- 
sunkiem zależności z demokratyzacją — 


istnieje i rozwija się naprawdę, — w 
takim razie i postulat ',„zaniechania" 
walk _ niepodległościawych, . postulat, 


zawarty w „tezach” socjalnych demo- 
kratów rosyjskich, staje się postulatem 
niewykonalnym. Ten zaś, kto widział 
na własne oczy postępy ukraińskiej pra- 
cy kulturalnej i gospodarczej w woje- 
wództwach Galicji Wschodniej, naprzy- 


kład, — ten „ktoś” nie može mieć co 
do samej rzeczy wątpliwości najmniej- 
szej. 


Czy podobna tedy wymagać od socja- 
listów gruzińskich, ukraińskich, biało- 
ruskich i t. p. rezygnacji — chociażby 
„chwilowej” — z programu niepodleg- 
łościowego? Mojem zdaniem — niepo- 
dobna. Gdybyśmy wymagali tego, jako 
Międzynarodówka, wymagalibyśmy od 
nich zarazem... samobójstwa politycz 
nego. A skutek byłby jeden: oddanie 
całokształtu zagadnień narodowościo- 
wych i rasowych komunistom albo na« 
cjonalistom, przyznanie się do bankru+ 
ctwa w zakresie jednego z najbardziej 
podstawowych problemów świata „po- 
wojennego”. 

Jakaż jest droga wyjścia... 
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SOCJALIZM WOBEC ZATARGU SOWIECKO-CHIŃSKIEGO 


UCHWAŁA EGZEKUTYWY MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ 


KRONIKA POLITYCZNA | 


ODPOWIEDź RZĄDU POLSKIEGO 
NA NOTĘ WALDEMARASA. 


Zastępca delegata rządu polskiego 
przy Lidze Narodów w Genewie p. 
Gwiazdowski przesłał dnia 2-go sier- 
pnia b, r. Sekretarzowi Generalnemu 
Ligi Narodów notę, odpierającą zarzu- 
ty litewskie, iż Rząd polski organizował 
zamach na Waldemarasa, i że zwracał 
się do Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża o interwencję w 
sprawie zwolnienia więźniów politycz- 
nych — Polaków na Litwie, a to w ce- 
lu pobudzenia działalności elementów 
wywrotowych na Litwie. Wreszcie nota 
polska kategorycznie stwierdza, iż Rząd 
polski nie może odmawiać emigrantom 
litewskim prawa azylu. 


PEA A AE YA TEET E R RZECZNY 


WYCIECZKA 
W TATRY POLSKIE I CZESKIE 


Wycieczka Zarządu Gł T. U, R, w Ta- 
try wyjeżdża z Warszawy 14-go sierpnia 
wieczorem. 15-50 zwiedzi Kraków i te- 
śoż dnia wieczorem przybywa do Zako- 
panego, gdzie zanocuje w Schronisku 
Tow. Tatrzańskiego. 


16-ty: przez Zawrat do Morskiego O- 
ka. 17-ty: przez przełęcz Mięguszo- 
wiecką do Popradskiego Stawu, 

18-ty: czeskie uzdrowiska — Szczyrb- 


skie Jezioro, Smokowiec, Wodospady 
Kohlbachu. 


19-ty: przez Polski Grzebień i M, Wy- 
soką do Rostoki. 


20-ty: powrót do Zakopanego. 21-szy: 
zwiedzenie Zakopanego i okolic, ‘TN 
wieczorem, 

Osoby słabsze jadą 1-szego dnia do 
Morskiego Oka autobusem lub końmi, 
W podobny też sposób mogą wrócić, 
Wycieczka nie jest trudna. Mhoszta 65 
zł (bez jedzenia), 

Prowadzą poseł Czapiński i Rutkie- 
wicz. Program może ulec pewnym zmia- 
nom, 

Informacje: Sekretarjat T, U, R., War- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20, telefon 
325-03. Termin zapisów do 10 sierpnia, 

Tylko uiszczający zaliczkę bedą bra- 
ni pod uwagę. 

D a EAN 5 OZN PO A POGODA 

Dnia 11 sierpnia Robotnicy Państwowych 
Zakładów Lotniczych w Mokotowie, urzą- 
dzają wycieczkę do Robotniczego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci w Helenowie, W 
programie: orkiestra, tańce, loterja fantowa, 
poczta irancuska, try itd. 

Zbiórka stacja MOST godzina 8 rano, Bi- 
lety po 2 zł, od osoby, na miejscu 1 zł, Cał- 
kowity dochód przeznacza się na Robotni- 
cze Tow. Przyjaciół Dzieci. 

Uprasza się tow. tow, do wzięcia liczne- 
go udziału, 


1 PRACE ICY E TEPRO PA NoE TS Pn GEO PRZEZ, 


WETERANI AMERYKAŃSCY 
W WARSZAWIE 


W Warszawie bawiło onegdaj dwuch 
członków związku weteranów amery- 
kańskich pp.: Battelheim i Campbell, 
którzy udają się do Archangielska ce- 
lem przewiezienia stamtąd zwłok około 
stu poległych żołnierzy amerykańskich, 

Weterani amerykańscy podczas je- 
dnodniowego pobytu w Warszawie zło- 
żyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza, 


DZIENNIKARZE 
JUGOSŁOWIAŃSCY. 


Bawiący w Warszawie dziennikarze 
jugosłowiańscy wczoraj wieczorem wy- 
jechali do Wilna, 


EUGENIUSZ ŁUKASIAR 


Członek dzielnicy pocztowej P, P. S., 
pracownik Państwowej Wytwórni Apa- 
ratów Telegraficznych i Telefonicznych, 
członek Związku Zaw. Metalowców — 
zmarł w dniu 6 sierpnia w wieku lat 25. 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
nastąpi dziś, 8 b. m. o godz. 5 popoł, z 
kościoła św. Michała na Mokotowie. 

O liczny udział w obrzędach żałob- 
nych uprasza dzielnica pocztowa P.-P. 
S, i Zw. Zaw, Metalowców. 

Cześć pamięci zmarłego, 


Ta EO Pn TRAGEN EEE O OC ENEA EP S 


WYCIECZKA DO PŁOCKA 

W, O. M. T. U, R. urządza w niedzie- 
lę dn. 11 b. m. wycieczkę do Płocka 
Zbiórka w sobotę o godz 10 wiecz, na 
przystani Friedmana po prawej stronie 
mostu Kierbedzia. Przyjazd do Warsza- 
wy w poniedziałek rano godz. 5, Ko- 
szty ze zwiedzaniem i przejazdem 6 zł. 
dla członków organizacji Młodzieży, 
dla nieczłonków 7 złotych, Wycieczka 
zwiedzi: Katedrę z XIV w. Muzeum, 
Klasztor Marjawitów, 
1% w 


X 


Egzekutywa Międzynarodówki 
wzywa robotników, by zwrócili uwą” 
ge na niebezpieczeństwa, wynikające 
z zatargu Sowietów z Chinami. 

Nie do zniesienia jest myśl, że w 
15 lat po wybuchu wojny światowej, 
w czasie, kiedy wciąż jeszcze miljo- 
ny wdów i sierot opłakują ofiary woj- 
ny, kiedy jeszcze „miljony poszkodo- 
wanych przez wojnę pędzi żywot w 
cierpieniach i niedostatku, kiedy lu- 
dy wciąż jeszcze odczuwają straszli- 
we skutki gospodar czej wojny w wiel- 
kiem bezrobociu, że w tym czasie w 
Mandżurji ściąga się z obu stron ku 
granicy wojska, których starcie zno- 
wu grozi rozpaleniem „pożaru świato- 
wego. 

Nie do zniesienia jest myśl, że 
starcie między rosyjską a chińską re- 
wolucją mogłoby doprowadzić do ka- 
tastrofy gospodarczej a przez to do 
zwycięstwa kontrrewolucji. 

W obliczu tych niebezpieczeństw 
Egzekutywa uważa, iż obowiązkiem 
partyj socjalistycznych i robotni- 
czych wszystkich krajów jest wyzy- 
skać ich wpływ na rządy i na opinję 
publiczną świata, by uniemożliwić 
wojnę, a w razie zaostrzenia się nie- 
bezpieczeństwa wojny — przeszko- 
dzić produkcji i transportowi amuni- 
cji dla obu krajów. 


Międzynarodówka, która od po- 
czątku rewolucji chińskiej broniła 
prawa narodu chińskiego do pełnej 
suwerenności narodowej i do zniesie- 
nia wszelkich przywilejów państw 
cudzoziemskich na ziemi chińskiej, 
uznaje, że Chiny mają prawo żądać 
uchylenia kontroli rosyjskiej nad ko- 
leją wschodnio-chińską, biegnącą po 
terenie chińskim. Rząd sowiecki, któ- 
ry tak często domagał się zniesienia 
wszelkich przywilejów obcych mo- 
carstw na ziemi chińskiej, nie ma 
żadnego prawa kwestjonować tej za- 
sady, gdy chodzi o przywilej Związ- 
ku Sowieckiego. 
Ale Międzynarodówka jest z dru- 
giej strony zdania, że zniesienie kon- 
troli rosyjskiej nad koleją wschod- 
nio-chińską nie może nastąpić prze- 
mocą, drogą niebezpieczną dla poko- 
ju, lecz jedynie na mocy układu po- 
ojowego, zabezpieczającego komu- 
nikację nieprzerwaną między Syberją 
a Władywostokiem i dającego Rza- | 
dowi sowieckiemu rękojmię, że kolej 
ta nie będzie nadużywana jako punkt 
oparcia dla dzałalności rosyjskich 
białośwardzistów, wymierzonej prze- 
ciw bezpieczeństwu Związku Sowie- 
ckiego. 

Wychodząc z tych założeń, Egze- 
kutywa SARAD ewa a tti O BRO TA a się zaniechania przy- 


gotowań wojskowych z obu stron, 
wznowienia stosunków dyplomatycz- 
nych między Chinami a Związkiem 
Sowieckim, nowego uregulowania ad- 
ministracji kolei wschodnio-chińskiej 
na podstawie układu. Egzekutywa 
domaga się, by oba państwa, o ile nie 
mogą porozumieć się co do takiego 
układu, odwołay się do sądu rozjem- 
czego i uznały jego decyzję. 

Egzekutywa stwierdza dalej, że 
władcy Mandżurji wyzyskali zatarg 
ze Związkiem Sowieckim, by rozwią- 
zać związki zawodowe i pozbawić ro- 
botników prawa do strajku, Nie za- 
pominając o tem, że rząd sowiecki 
sam dał pretekst do tego prześlado- 
wania robotników, nadużywając or- 
śanizacyj robotniczych na gruncie 
chińskim jako narzędzia polityki ro- 
syjskiej, Międzynarodówka mimo to 
protestuje przeciw prześladowaniu 
organizacyj robotniczych w Mandżu- 
rji i oświadcza, że Rząd chiński nara- 
ża na szwank czynną sympatję klasy 
robotniczej dla jego walki o nieogra- 
niczoną suwerenność narodową Chin, 
jeżeli on tę walkę zniesławia przez 
prześladowania organizacyj robotni- 
czych i niszczenie elementarnych 
praw robotników. 


„ZREFORMOWANY" MIEJSKI PODATEK OD SPOŻYCIA MIEJSKI PODATEK 0D SPOŻYCIA 


NOWĄ SZYKANĄ LUDNOŚCI 


OD RACHUNKU NA 50 GR. POBIERA MAGISTRAT 1.50 PODATKU.—WYPICIE SZKLANKI PIWA |» 


UZNAJE MAGISTRAT ZA WIDOWISKO! 


Wobec dużego zainteresowania — w 
szczególnie wśród średnio zamożnej lud- 
ności — zmienionym przez obecne rzą- 
dzące czynniki magistratu podatkiem 
konsumcyjnym w restauracjach i kawiar- 
niach, zwróciliśmy się do tow, Józefa Sie- 
radzkiego, Sekretarza Związku Zawodo- 
wego Pracowników Przemysłu Gastrono- 
miczno - Hotelowego o wyrażenie w tey 
sprawie stanowiska zorganizowanych pra- 
cowników gastronomicznych. Red. 


a 

— Jakie jest pochodzenie podatku i 
czy racjonalny jest podatek w jego obec- 
nej formie — zapytujemy tow. Sieradz- 
kiego. 

— Podatek od spożycia w restaura- 
cjach stolicy po godz. 11-tej, 12-ej i 
pierwszej w nocy, w jego dotychczaso- 
wych trzech fazach — był zaprzecze- 
niem przewodniej myśli inicjatorów o- 
podatkowania zbytków oraz przyspo- 
rzenia finansom miejskim korzyści. 

Weźmy pod uwagę jeden z najlep- 
szych dla podatku okresów. 

Rok 1926 dał Wydziałowi finansowo- 
podatkowemu — łącznie z sumami wy- 
egzekwowanemi z powyższego tytułu— 
około 515 tysięcy zł. dochodu. 

Koszta administracyjne, egzekucji, o- 
raz utrzymania armji kontrolerów wy- 
niosły na rok powyższy 260 tys. zło- 
tych, A więc czysty zysk dla finansów 


walców „Oazy“, ,„„Savay'u*, „Bristolu“, 
„Europejskiego“ i wreszcie „Nitouche“, 
a bezpośrednio uderzał w pracującą w 
nocy lub w zapóźnioną publiczność ba- 
ru „Zamkowego”, „Wiedeńskiego ', któ- 
regoś z „Kokosów” lub też (w tym jest 
największy skandal) wszystkich cukierni 
i kawiarń stolicy. 

Siuzłotowy rachunek „Oazy“ pocią- 
gał za sobą dawniej podatek 30-złotowy. 
Dziś 3 osoby zapłacą w tejże „Oazie” 
4 zł. 50 $r. 

A oto jeden z kwiatków wyżej zacy- 
towanego obciążenia średnio zamożnej 
publiczności: 

W restauracji I rzędu obowiązuje po- 
datek w wysokości 1.50 zł, Jeżeli więc 
ktoś wypija szklankę piwa za 50 
Śr, to płaci.. 2 złote, Magistrat zabie- 
ra 34 rachunku. 

W razie zaś odmowy zapłacenia tego 
niesłychanego podatku wydział finan- 
sowo-podatkowy przeprowadza eszeku- 
cję tej sumy! 

A w „Malinowej” czy w „Bristolu 
przy rachunkach idących w setki zło- 
tych, również płaci się 1.50 zł. 

— A prawna strona podatku? 

— Ustawa „O tymczasowem uregulo- 
waniu finansów miejskich” z d. 11 sierp- 
nia 1923 r. zezwala magistratom ai 
pać specjalne normy podatkowe „od 
wyścigów, widowisk, przedstawień i za- 


stolicy wyniósł zaledwie 21 tys. złotych | baw”, 


miesięcznie. K 
Zauważyć tutaj należy, iż m. in. ma- 


i gistrat Lwowa również wprowadził te- 


go rodzaju podatek, lecz zaledwie po 
kilkumiesięcznej praktyce musiał z te- 
go zrezygnować, z powodu nacisku opi- 
nji publicznej oraz znikomych sum uzy- 
skiwanych z podatku, 

Bo czyż naprz. suma 20 tys. zł. mies. 
stoi w jakiejkolwiek bądź proporcji z 
potrzebami miasta, lub też wyżej okre- 
ślonemi kosztami inkasa i administra- 
cji? a 
— Jako socjalista — stoję twardo na 
stanowisku tego rodzaju podatków któ- 
re w rezultacie w gospodarce miejskiej 
mogłyby zaważyć na polityce ulżenia 
doli szerokich rzesz ludności. 

Ale nie mogę absolutnie się zgodzić 
— aby „luksusowy'* podatek niemal że 
zupełnie zwalniał od jego ciężaru by- 


Popełniono więc duży prawniczy 
błąd. Wszak restauracja (poza kilkoma 
lokalami z atrakcjami), to nie widowi- 
sko!! Wszak wypicie piwa — to nie za- 
bawa! 

Nie mając na czem, — oparł się magi- 
strat na  fałszywem 
ustawy. 

Należałoby wyjaśnić, czem kierował 
się Departament Samorządowy Min. 
Spraw Wewnętrznych, przy zatwierdze- 
niu zbyt pochopnie, z obejściem Ustawy 
pobranej uchwały Rady Miejskiej? 

Rada Miejska zaraz po ferjach pod 
naciskiem jednolitej nieomal opinji pu- 
blicznej będzie zmuszona do rewizji 
swojego stanowiska w tej sprawie. Już 
dzisiaj Wydz. Finansowo - Podatkowy 
proponuje nową „reformę'” nieżyciowe- 
go podatku, 


Lecz Stow. Restauratorów, tem 


AKCJA MASOWA P. P. S. 


POWIAT SOCHACZEWSKI. 


W Kamionnie odbył się wiec sprawoz- 
dawczy tow, posła L, Śledzińskiego, Zebrani 
licznie włościanie i robotnicy, wysłuchali re- 
ieratu, poczem jednogłośnie przyjęli rezo- 
lucję, w której bezwzględnie potępiają pro- 
jekt konstytucji BB. Domagają się przywró- 
cenia ustawy o ubezpieczeniu na starość 
protestują przeciw samowoli i łamaniu za- 
sad konstytucji, Wyrażają pełne zaułanie P. 


P. S. i przyrzekają pracować dla dobra ludu | 


roboczego pod bojowemi sztandarami PPS, 


Wiec zakończono okrzykami 
PPS. 


W Kurdwanowie odbył się pierwszy raz 


na cześć 


rzeźnię miejską | wiec sprawozdawczy tow, posła Śledzińskie- 


go, W skupieniu wysłuchano obszernego 


referatu, Przyjęto jednogłośnie rezolucję, w 
której zgromadzeni stanowczo  potępiają 
projekt Konstytucji BB, Wyrażają zaufanie 
dc PPS, i protestują przeciw bezprawiu i 
łamaniu konstytucji, 


Z OKRĘGU LUBELSKIEGO, 


W dniu 26 lipca r. b. w Lubartowie pod- 
czas odpustu odbył się wiec, na którym 
przemawiali: tow. tow. Charaziński, poseł 
Kotarski i Dziubakiewicz. 

W dniu 3 sierpnia r, b. w hucie szklanej 
Ruda - Opalin, pow. Chełmskiego odbył się 


wiec, na którym przemawiali tow. tow. po- 


„seł Kotarski i Gajewski, 


W dniu 4 b, m. w miasteczku Bełżyce, po- 


NZ ZZ ZOE Z O Z NO R Z 


bardziej Związek pracowniczy nie mogą 
iść na nowe nieżyciowe eksperymenty. 

— Jaki jest stosunek pracowników 
kelnerskich do podatku? 

— Sądząc, że magistrat będzie ścią- 
gał podatek od uchylających się, w dro- 
dze wyroku sądowego (a nie przez eg- 
zekucję) — przynajmniej 30% publicz- 
ności odmawia zapłaty podatku, W tych 
warunkach, pracownik zmuszony do in- 
kasa pośrednio przez magistrat, a na- 
stępnie przez właściciela — musi usta- 
lić osobę konsumenta, co często pocią- 
ga za sobą interwencję policji. Kontro- 
ler ogranicza się tylko do obliczenia 
gości i obciążenia odpowiednią kwotą 
zakładu. Cały zaś ciężar inkasa spada 
na pracowników kelnerskich. 

Do ciężkich i trudnych obowiązków 
pracownika przybył narzucony przez 
magistrat obowiązek bezpłatnego inka- 
sa podatku bez względu, czy gość coś 
konsumował, czy też nie. Jest to oczy- 
wiste bezprawie. Szczególniej jaskraw)» 
cierpi pracownik przy pracy na tak zw. 
marki, gdzie z góry zakład zmusza pra- 
cownika do opłaty za podatek gości. 

W tych wypadkach — w razie nie- 
płacenia przez gościa b. często przyno- 
si to materjalną stratę pracownikowi. 

— A dlaczego nie poweźmiecie u- 
chwały o odmowie inkasa nieprawnie 
wam, narzuconych czynności? 

— Czekamy końca feryj Rady Miej- 
skiej, Dzisiejsza akcja samych pracow- 
ników — acz może bardzo popularna — 
wobec uprawnień magistratu, mogłaby 
nie przynieść pożądanego rezultatu. 

Wszak mogłoby być tak, iż kontrole- 
jen w dalszym ciągu obliczać i obcią- 


interpretowaniu | żać będą zakłady w stosunku do liczby 


gości, nie wchodząc w to, czy właści- 
„ciel ściąga przez personel podatek czy 
nie. Obliczone sumy zostałyby ściąga- 
ne od zakładów w drodze egzekucyjnej, 
rezultatem czego właściciele poczęliby 
zmuszać pracowników do inkasa. 

Po ferjach Rady miejskiej Związek 
nasz zwróci się do klubu radnych PPS 
o wniesienie w tej sprawie interpelacji, 
by sprawa ta przestała wreszcie kom- - 
promitować miasto. Nigdzie bowiem po- 
za Warszawą podatek nie jest pobiera- 
ny w tak niesłychanej formie. 


DEPESZE EPEE PEER OO ZE EE POD YE DA aa EEE LTC PNE YOGA NE A, 


na którym przemawiali tow. tow. poseł Ko- | 
tarski i Dziubakiewicz, 


Wiece odbyły się przy masowym udziale 
słuchaczy; zgłoszone rezolucję przyjęto jed- 
nogłośnie. Wyrażono na wszystkich zgroma- 
dzeniach podziękowanie tow. Libermanowi 
i Zarządowi Głównemu Zw, Zaw. Rob. Rol. 
i Z. P, P. S. w Sejmie za dzielną obronę praw 
ludu pracującego. 

Nadmienić należy, że podczas wiecu 
Bełżycach, dwóch nietrzeźwych ludzi za- 
częło przeszkadzać, obok stojący policjant 
nie reagując na to, odsunął się od nich, z 
czego gorliwy komendant post. w Bełży- 
cach chciał skorzystać i zapowiedział roz- 
wiązanie wiecu, lecz zebrani około 1.500 
osób, sami zareagowali przeciw warchole- 
niu i nie dopuścili do rozwiązania wiecu, 
który w dalszym ciągu pomimo ulewnego 


w 


wiatu Lubelskiego również odbył się wiec, | deszczu, odbył-się w spokoju. 


l 


| byłaby niejedno wyjaśniła i pisanie takie 


PRZEGLĄD PRASY 


List Limanowskiego. 


Jak przewidzieliśmy wczoraj, prasą 
„sanacyjna'' przemilczała fakt konfiska- 
ty listu Bolesława Limanowskiego do 
p. Prezydenta Rzplitej, „Głos Prawdy“, 
który nie podał nawet wzmianki o kon- 
fiskacie — czy ze wstydu? — w przy- 
stępie iście wisielcześo humoru przyta- 
cza wyjątki z „Naszego Przeglądu“ o 
tem, że teraz jest.. większa wolność 
prasy, niż przed przewrotem majowym. 
Wiadomo: jak bieda, to do Żyda. Jak 
niema innych autorytetów, czy świad- 
ków „to dobry nawet nacjonalistyczny 
organ żydowski. Ale żeby pochwalić 
„wolność” prasy w dobie „sanacyjnej” 
akurat w dniu, kiedy cenzura skonfis- 
kowała list Limanowskiego, to figiel 
nielada, 


Ale niecała prasa „sanacyjna” prze- 
milczała. Odezwały się dwa dzienniki, 
Jeden w sposób bezczelny, drugi — pe- 
łen zakłopotania. Bezczelnie zachował 
się „Przegląd Wieczorny“. Dla tego 
„organu' Bolesław Limanowski, jest tyl- 
ko „tarczą ochronną” i „zasłoną, z 
poza której P, P, S. ostrzeliwuje swoich 
przeciwników. Słyszycie, czytelnicy? 
Jakiś pismak anonimowy robi z Lima- 
nowskiego nieodpowiedzialnego za swe 
słowa starca, nie mającego własnego 
zdania o rzeczach i nie orjentującego się 
w rzeczywistości! Tu dopiero poznać 
„sanacyjną” szkołę i „sanacyjną” nie- 
prawość! 


„Dzień Polski” nazywa list Limanow= 
skiego „zbędnym'” i wyraża zdanie, że 
„godzinna rozmowa z p. Prezydentem 


go listu uczyniła zbędnem (!). Co za na- 
iwność! „Dzień” grubo się myli, jeśli 
sądzi, że kwestjonowanie przez Lima- 
nowskiego doniosłości obowiązków re- 
prezentacyjnych p. Prezydenta było 
jedynym powodem konfiskaty listu. O 
sprawie tej Limanowski wspomina ty!- 
ko mimochodem i nie ona stanowi 
treść i wagę listu. Takie tłómaczenię 
świadczy tylko o zakłopotaniu „Dnia”, 
który pozatem ucieka się też do insy- 
nuacji, że Limanowski został wprowa- 


| dzony w błąd przez swoich najbliższych 


przyjaciół „politycznych, którzy „po- 
niekąd (7?) nadużyli skoku jaki otacza 
Limanowskiego dla ratowania swojej po- 
zycji”, 

Jakże przerażająco nisko upadła już 
„sanacja”, jeżeli z podeszłego wieku 
najczcigodniejszego starca kuje jedyną 
broń przeciw niemu i przeciw P, P., S.! 
Jestto moralność, granicząca z.. morał 
insanity, 

Varia. 


„Kurjer Poranny“, „Nasz Przegląd”, 
„Kurjer Warszawski” piszą o konferencji 
haskiej, przyczem ten ostatni fałszywie 
| informuje, jakoby Niemcy  uzależniały 
sprawę odszkodowań od sprawy ewa- 
kuacji Nadrenji, a Francja traktowała 
te sprawy jako niezałeżne od siebie, W 
rzeczywistości jest wręcz odwrotnie. 


„Dzień Polski“ zarzuca sen. Kozickie- 
mu za jego wychwalanie wojny, błuź- 
nierstwo wobec kościoła, jak myśmy już 
to wytknęli endeckiemu  senatorowi, 
„Dzień' słusznie twierdzi, że pastoro- 
wie pruscy przed wojną i czasu wojny 
przemawiali jak dzisiaj przemawia p. 


Kozicki. 


„Naprzód“ w korespondencji z War- 
szawy przypomina o dawnej swej zapo- 
wiedzi, że p. Świtalski nie wróci już na 
stolec premjerowski, na co - wykazuje 
fakt, że nie stanął na czele delegacji 
| nasie i że urlop jego przedłużono. Po- 
| dobno wyjazd do Biarritz wywołał b, 
niepochlebną ocenę czynnika „miaro- 
dajnego". Co zaś do następcy p. Śwital- 
skiego, to ponoć ma nim zostać osoba, 
stojąca na uboczu. W całej „sanacji“ 
niema odpowiedniego człowieka na to 
stanowisko, 

„Sanacjo”, idź do klasztoru! B, 


AE PO ha A EEE Sara OE 
SAMOLOT SOWIECKI 
W WARSZAWIE 


Wczoraj przyleciał do Warszawy gło* 
| śny lotnik sowiecki Gromow na samo- 
locie „Krylja sowietow* (Skrzydła so- 
wietów). Gromow wyleciał wczoraj o 
12 m. 15 z Berlina, a o godz. 15.25 wy- 
lądował na lotnisku warszawskiem. W 
ten sposób lot Berlin — Warszawa 
trwał 3 godz. 10 min. 


Na lotnisku witali p, Gromowa przed- 
stawiciel lotniska wojskowego nacz. wy- 
działu lotnictwa, Min. Komunikacji 
pułk, Filipowicz, 

Z p. Gromowem przybyli do Warsza- 
wy dziennikarze pp.: Harry (Izwestja), 
Kolcow (Prawda), Bobryszew (Komso- 
molska Prawda) i Jefimow (Tass) oraz 
karykaturzysta Hofimann. 

Dzisiaj o godz. 11 rano „Krylja so- 
wietow' odlatują do Moskwy, 


| 


WRABEREŃ Str. 1 KARNA SZOSY EEEE 
SANATORJUM CZY WIĘZIENIE 


W numerze 178 bundowskiego „Naje | którzy nigdy chorobom nerwowym nie 
Folkscajtung" umieszczono pod powyż- podlegali. 


szym tytułem artykuł, który w tłuma- 
czeniu podajemy. 

W Otwocku na ul. Włodzimierskiej 
Nr. 5 znajduje się sanatorjum dla sho- 
rych na pluca, pod nazwą „Ilarzachews” 
należące do T-wa „Brius”, 

Kasa Chorych posyła tam swoich 
chorych, dla odbycia kuracji. Ale dzięki 
kierownictwu panują tam takie stosun- 
ki, że chorzy wracają rozgoryczeni i 
bardziej chorzy. Odbywają się tam wo- 
łające o pomstę skandale. 

Wczoraj przyszło do naszej redakcji 
dziesięciu robotników, którzy podali na- 
stępujący fakt: i k 

Kasa Chorych posłała tam ich dla od- 
bycia kuracji. Pomoc lekarska jest bar- 
dzo znikoma. Raz na tydzień przyby- 
wa doktór, który s'ę zamienił w „sę- 
dziego”, i zamiast udzielania pomocy 
lekarskiej zajmuje się wydawaniem 
„wyroków”. Warunki higjeniczne są 
skandaliczne: W potrawach znajduje 
się robactwo, papier i t. p. 

Ale najbardziej dofkniętym jest chory 
robotnik odnoszeniem się „siostry“ — 
jak do żebraka, któremu dają jałmużnę. 

Na tem tle powstawały częste sprzecz- 

i, 

„Siostra“ wraz ż doktorem wytwa- 
rzają taką atmosferę, że dwóch chorych 
dostało ataku sercowego; ataki nerwo- 
we są tam częstem zjawiskiem u ludzi, 


Ostatniego piątku chorzy nie dostali 
śniadania przed 10-tą przed obiadem 
(zwykle jada się o 8-ej rano). 

Za ośmielenie się zwrócenia uwagi, 
„że chorzy nie mogą paru godzin gło- 
dować' zostali wydaleni z sanatorjum 
Wawer i Gerberholc. 

Grupa chorych odprowadziła ich parę 
metrów poza sanatorjum za uprzedniem 
zezwoleniem „siostry', która chcąc się 
pomścić nad t. z. „buntownikami“ po- 
skarżyła się doktorowi jakoby ci ostat- 
ni „przekroczyli regulamin". Za to 
„przestępstwo“ doktór ukarał czterech 
chorych wysłaniem z sanatorjum: Co- 
ben, Przechadzki, Sznajdman i Rajzman. 

Wraz z wydalonymi opuściło z włas- 
nej woli sanatorjum 3-ch robotników, 
nie mogąc dłużej wytrwać w podobnych 
warunkach. 

Sanatorjum to ma też oddział dla 
dzieci, 

W ciasnych pokojach mieści się 10 łó- 
żek poustawianych bezpośrednio jedno 
obok drugiego. Kierownicy uważali, że 
dzieciom jest za wygodnie i wpakowali 
jeszcze jedno łóżko, 

Dzieci zaprotestowały, nie chcąc się 
kłaść spać. 

Za to są okropnie szykanowane. 

W takich uzdrowiskach chory na- 
pewno zdrowia nie zdobędzie. 


PNA a w ERAT PEEP PO APA ETOPNEAANGWOP, 
"FATALNY SKOK NA PLATFORMĘ 
TRAMWAJOWĄ 


„ROBOTNIK“, czwartek 8 sierpnia 1929 


WASZE OPIERA E A Nr. 223 SEIRD 


Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


NIEUSPRAWIEDLIWIONA PODWYŻKA TARYFY 
TRAMWAJOWEJ 


Socjalistyczny magistrat w 


Przed dwoma dniami odbyło. się 
posiedzenie Zarządu Łódzkich kolei 
Elektrycznych, na którem pomimo 
protestu przedstawicieli magistratu, 
postanowiono podwyższyć taryfę za 
przejazd normalny z 25 groszy na 30, 
wprowadzając równocześnie bilety 
korespondencyjne w cenie 16 gr, 
podczas gdy dotychczas pasażer 
miał prawo do bezpłatnej przesiad- 

i. 

Poza tem postanowiono podwyż- 
szyć cenę biletów porannych z 15 gr. 
na 20, wprowadzając przymus wy- 
kupywania abonamentów na te bile- 
ty. 

Podwyżka ta nie jest absolutnie 
usprawiedliwiona stanem  finanso- 
wym przedsiębiorstwa, które według 
bilansu dało w pięrwszem półroczu 
około 15 miljonów złotych zysku, 
Drugie tyle wyłożono na inwestycje! 

W ubiegłym roku towarzystwo 
dało przeszło cztery miljony zł. zy- 
sku i spłaciło około 5 milj. długów, 
zaciąśniętycyh na inwestycję. 

Wobec tego, iż podwyżka taryfy 
obciąży szerokie rzesze ludnośc! pra- 
cującej i w konsekwencji pociągnąć 


ŁÓDŹ WILNO 


WŚCIEKŁY WILK POKĄSAŁ 
DWOJE DZIECI 


obronie interesów ludności | Od kilku dni na terenie gminy horo- 
| dziejskiej (Wileńszczyzna) wałęsał się 


za sobą „musi wzrost cen artykułów | wściekły wilk, który zagrażał okolicz- 
pierwszej patrzeby,,  gocjalietyczny: | nym, osiedlom i przejeżdżającym. 
magistrat łódzki podjął energiczną | Koło wsi Zanita i Lipy wilk napadł 
akcję przeciwdziałającą zamierzonej na dwoje dzieci i pokąsał je. 
podwyżce, i Jedno z dzieci, 3-letnia Anusia Duer- 
, Wczoraj odbyła Się pod przewod- nówna dostała napadu wścieklizny i po- 
nictwem tow. Ziemięckiego konfe- mimo natychmiastowej pomocy lekar- 
rencja na której postanowiono wy- | „p; E LEA straszny meczami 
słać do dyrekcji K. E. Ł. Pismo Z Zą- | Ten sam wilk pokąsał jeszcze kilka 
daniem wstrzymania wejścia w ży- | Sztuk bydła i pasących się nocą koni, 
cie tej podwyżki ze względów zasad- Dopiero onegdaj w nocy, gdy wście- 
niczych 3 formalnych; równocześnie | {le zwierzę usiłowało wtargnąć do za- 
magistrati wystosuje memorjały do budowań we wsi Zanita, zostało osa- 
min, spraw wewnętrznych i min, ko- czone przez mieszkańców i po krótkich 


monika, jako władzy nadzorczej, | zmaganiach zabite uderzeniami wideł i 


siekier, 
INOWROCŁAW 


Zwołana przez prezydjum Rady Zw. 
Zaw. na 21 lipca konferencja Związko- 
wo-Partyjna, ściągnęła z najdalszych 
zakątków okolicy przeszło 60 delega- 
tów. Po wygłoszonym przez tow. posła 
Matuszewskiego referacie o znaczeniu 
Kas Chorych, w dyskusji udzielono wy- 
jaśnień i przyjęto rezolucję potępiającą 
postępowanie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej wycofującego ustawy o u- 
bezpieczeniu na starość i przeprowa- 
dzającego szkodliwe dla  ubezpieczo- 
nych rozwiązywanie władz Kas Cho- 


Podkreślić należy, iż sprawa pod- 
wyżki taryfy, nie była uwidoczniona 
na porządku dziennym posiedzenia i 
że zebranie odbyło się w nieobecno- 
ści prezesa i wiceprezesa zarządu. 
Niewątpliwie akcja socjalistycznego 
magistratu, którą popiera cała lud- 
ność miasta, udaremni zakusy grup; 
kapitalitsów tramwajowych, dążą- 
cych do zdobycia lichwiarskich zys- 
ków kosztem szerokich rzesz ludno- 
ści pracującej, 


I 


BYDGOSZCZ 


Nocy ub. o godz. 1 na rogu ul. Trę- 
backiej i Krak. Przedm. zdarzył się 
straszny wypadek tramwajowy. W chwi- 
li, śdy platforma ciężarowa tramwajów 
miejskich skręcała z Krak. Przedm. w ul. 
Trębacką, usiłował wskoczyć na nią 
jakiś mężczyzna. Skok był fatalny, gdyż 
nieznajomy upadł i uderzony kołem 


czaszki. Z przeprowadzonego dochodze- 
nia okazało się, że zmarłym tragiczną 
śmiercią jest 34-letni Eugenjusz Mam- 
birt, konduktor tramwajów miejskich. 
Zmarły pozostawił żonę i 4-ro dzieci. 
Wczoraj odwiedził on rodzinę bawiącą 
na letnisku w Miłośnie, zawożąc 2-ty- 
śodniową pensję. Powróciwszy koleją 


Konferencja Okręgowa Delegatów 
komitetów P. P. S. odbyta w dniu 4-go 
sierpnia r, b. w Domu Związkowym, Do- 
lina 2, miała b. interesujący przebieg. | 


z całem poświęceniem przez Rząd na- 
rzuconą a przez karjerowiczów sana- 
cyjnych popieraną walkę wypowiedzia- 
ną przeciw P. P. S. podjąć i przeprowa- 
dzić do zwycięstwa. Po przyjęciu odpo- 
tow. Jaworskiego i posła Matuszew- | wiedniej rezolucji zamknął prezes O. K. 
skiego na temai wyborów do Rad miej- | R-u tow. poseł Matuszewski konferen- 
skich i obecnego położenia polityczne- ; cję, zachęcając do agitacji na rzecz 


Po wygłoszeniu referatów przez tow. 


z R A A A iS 


rych, poczem przewodniczący tow, Kieł- 
basiewicz zebrał deklarację kandyda- 
tów do Rady Kas Chorych zagrzewając 
zebranych do podjęcia przez Rząd na- 
rzuconej nam walki. 


PIIRE WERE O y PIA INEI ELO AGE ABY Z ETRZRTĄ, 


wozu w głowę, zalał się krwią, Poli- 
cjant i przechodnie przenieśli nieszczę- 
śliwego do sieni domu przy ul, Tręba- 
ckiej 1, gdzie przed przybyciem lekarza 
Pogotowia zmarł — wskutek pęknięcia 


Zwłoki przewieziono do prosektorjum, 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 
TRAGICZNA ŚMIERĆ KIEROWCY 


Na szosie warszawskiej na 6-ym klm. 
ód Płońska, samochód - taksówka 
Nr. 2180, prowadzony przez kierowcę, 
Bolesława Szloma, najechał z tyłu na 
wóz naładowany mąką. Samochód uległ 
poważnemu uszkodzeniu, kierowca zaś 


| wskutek uderzenia 


głową o kant szyby, 
poniósł śmierć na miejscu. Siedzący o- 
bok Jan Matusik, uległ ciężkiemu po- 
ranieniu, Przewieziono go do szpitala 
w Płońsku. 


PRZEJECHANA PRZEZ ROWER 


‘Na rogu ul. Marszałkowskiej i Koszyko- 
wej, jakiś rowerzysta, jadąc z nadmierną 
szybkością, przejechał 30-letnią Franciszkę 


Kostrzewską, służącą. Lekarz Pogotowia 


etc ranę tłuczoną głowy i zdrapanie 


rąk. 


Księgarnia Robotnicza 


Warszawa, Warecka 9 


polecą 
na nadchodzącą rocznicę powstania Organizacji Bojowej P. P. S. 


następujące wydawnictwa z dziejów ruchu robotniczego w Polsce, 


do Warszawy, Mambert zamierzał poje- 
chać wspomnianą platformą do domu, 
gdyż jechała ona do remizy na Wolę. 


$o wyłoniła się obszerna dyskusja, w 
której licznie zebrani delegaci brali ży- 
wy udział, oświadczając, że gotowi są 


PO KONFERENCJI BRUKARZY 
Baczność! brukarze, ramarze i kamieniarze 


ÓW dniu 4-$o sierpnia odbyła się 
konferencja brukarzy, ramarzy i ka- 
mieniarzy okręgu Poznańsko - Pomor- 
skiego, na której powzięto jednogłośnie 
uchwałę stworzenia jednolitego frontu 
w tymże zawodzie, by warunki pracy i 
płacy raz wreszcie należycie i jednoli- 
cie uregulować w całym okręgu. 


DE ZEDO ZKE CAD EOT) 
Życie i praca Robotniczej Warszawy 


PORZĄDKI W SZPITALU DZIECIĄTKA JEZUS 
GDZIE SIĘ PODZIAŁ P, SZPOTAŃ SKI. 


Część lekarzy i szarytki w szpita- 
lu Dzieciątka Jezus uważają, że 8- 
godzinny dzień pracy „to obraza Bo- 
ska“, Człowiek powinien pracować 
na chwałę Bożą od świtu do nocy, a- 
żeby krótszym dniem pracy „nie o- 
brażać Boga“ (!). To też ci pracow- 
nicy, którzy godzą się pracować dłu- 
żej, niż 8 godzin dziennie, znajdują 


się w pełni łask u zwierzchników, a | ażeby co pewien czas 


„bezbożnych“ i źle wykonywujących | 


pracownicy, stosujący się do ustawy 
o czasie pracy, należą do kategorji 


swe obowiązki służbowe. 


W szpitalu tym panują do dziś dnia 
takie stosunki, że pracownicy nie 
mają w dużej części szaf do swych 
ubrań, Ubrania swoje muszą wieszać 
w łazienkach, komórkach, za łóżka- 
mi chorych i tamże muszą się prze- 
bierać, przychodząc do pracy i wy- 
chodząc z pracy. 


Na pozór to się zupełnie niewinnie 
wydaje, Gdy się jednak zważy, że 
pracownicy mają do czynienia z za- 
kaźnymi choremi i te choroby zaka- 


| karz, któremu trzeba tłómaczyć kar- 


SPĘDZAJ NIEDZIELĘ 
POZA MIASTEM 


K. R. K, S. „Start” organizuje w każ- 
dą niedzielę tanią wycieczkę do naj- 
piękniejszych miejscowości podwar- 
szawskich. 

Program na 2 niedziele najbliższe jest 
następujący: 

1)10 — 11 sierpnia 1 i pół dniowa 
wycieczka NAJPIĘKNIEJSZYM SZLA- 

“KIEM PODWARSZAWSKIM! - 
Wyjazd 10-go, w sobotę, o 5 pp. stat- 
k'em do Czerwińska, zwiedzanie ko- 
lejno: Czerwińska, Wyszogrodu, Bro+ 
chowa, Żelazowej Woli i Sochaczewa. 
Powrót w niedzielę, 11-go wieczorem. 

Opłata za wycieczkę wynosi dla 
członkiń „Startu” zł. 7.50, dla gości zł. 
8.50. Opłata ta obejmuje koszt statku, 
kolei, wozów, noclegów i zwiedzania. 

Tanie utrzymanie zapewnione, Prowa- 
dzi tow. Wilk. 

2)15 — 18 sierpnia — 4 dniowa wy: 
cieczka do Poznania. Koszt 45 zł. 
WYCIECZKI SĄ DOSTĘPNE DLA 

WSZYSTKICH! 
Zapisy codziennie od 6 — 8 wieczór, 
Warecka 7, II piętro, w sekretarjacie 


partji, związków klasowych, T. U. R. 
nie zapominając przytem o „Pochodni”. 


Wobec tego wzywamy Was Koledzy 
do wstępowania w szeregi zorganizowa- 
nych brukarzy, ramarzy i kamieniarzy 
przy. Zjednoczeniu Wolnych Związków 
-w Polsce oddział Brukarzy w Bydgosz- 
czy przy uł. Dolina 2, 


» 


Zarząd Z, W, Z. Oddz. Brukarzy. 


== a NO ZZA O 


W szpitalu Dziec. Jezus pracowni- 
cy zatrudniani są jedni zawsze w po- 
rze dziennej, drudzy zawsze w porze i 
nocnej. Stan taki wpływa fatalnie | 
na zdrowie pracowników oraz na ich | 
zdolność sprężystego wykonywania | 


K. R.K.S, „Start”. 
obowiązków. Związek Prac. Z ulicy | sramu 
Wareckiej kilkakrotnie domagał się i 


zmian w pracy dla pracowników tak, | Książki nadesłane 


pracownicy | 
zmieniali się: to na noc, to na dzień. | 

Jednakże, jakby na złość zmiany 
te nie są wprowadzone, I tutaj po- 
dobno przeciwstawiają się temu sza- 
rytki i p. dr, Sawicki, Dziwny to le- 


Botanika na przechadzce Arct-Golczews: 
kiej Marji. 208 rysunków kolorowych roślin 
na 20 tablicach z tekstem  objaśniającym, 
| Przejrzanym i uzupełnionym przez d-ra J. 
| Kołodziejczyka. Str, 40-20 tablic (16 X 20-. 
| Wyd. IT, r. 1929. Wydawnictwo M, Arcta 
dynalne zasady hygjeny i zdrowotno- | Cena zł. 6— 
ści! | Atlasik „Botanika ńa przechadzce" może 

Jest przepis w wydziale szpitalni- | służyć za przewodnik do oznaczania roślin 
OH wi pól voli próby przecho- | zarówno przyrodnikom początkującym, jak 
dzą pracownice na jedenastą kate- | i uczniom szkół powa OS średnich i 
forje płac, a pracownicy na kat, X. | seminarjów nauczycielskich. Eai 
Jednakże w szpitalu Dz. Jezus ani! Do atlasiku jest dołączony tekst objaś- 
rusz! Ślęczą po dwa lata i więcej na "*iacy z magia TRH znad 
kategorjach próbnych. iten Ww rzęcteń. wrr, został przejczmijy 

Często się zdarza, że pracownik | uzupełniony i uzgodniony z wydawnictwem 


„Flory Polskie". 


B. A. J, Ludwik Waryński —.10 | Rok 1909 Kraków 10.— 
Bohaterowie „Proletarjatu”: Rok 1910 Kraków 10, 
tì Ludwik Waryński napisał B. A. J. | Rok 1911 Kraków 10,— 
2) Stanisław Kunicki napisał AL Dęb- Rok 1912 Kraków, Nr. 1/6 Styczeń- u 
ski —20 | Czerwiec T= 
Daniłowski G, Bandyci z Polskiej Rok 1912 Kraków Nr. 7 Lipiec f2 
Partji Socjalist. 2.50 | Rok 1912 Kraków Nr. 8/9 Wrzesień 1, — 
Daszyński I. Pamiętniki 2 tomy 16— | Rok 1918 Warszawa Grudzień 1— 
— Z burzliwej doby —30 | Rok 1919 Warszawa Nr. Nr. 1—12 8— 
Dębski Al, Krwawe zajście w mleczat- | Rok 1920 Warszawa Nr. Nr. 1—5 
ni Henneberga w roku 1884 —40 każdy po TŻ 
Kielecki W. Feliks Perl (Res) Próba Radek St. A., Bohater Proletarjatu 
życiorysu Polskiego Edward Gibalski (Franek) —,30 
Księga Pamiątkowa PPS. W trzydzie- Śledziński L. (Mik-la;) pęt z kg ; 
stą kę: wyd 7 3.50 |  łańskich Piwko, Pseudonim „„Matecz- , 
Kwapiński J. Organizacja bojowa. ka" (1863—1928) ; (25 
aaa a a 
Sowa: 20] Akcje bojowe p, P. S. w Lubartowie 
Malinowski Aleksander 1869 — 1922 wicze toć WE CZ 
Zbiorowa księga pamiątkowa "jam edziński L. (Mikołaj), Strejk politycz- 
Martynowski S. Barykady, cz, l. To- i ny w Król. Polskiem Fa 
warzysz Pająk. Rok 1905 1.— | Szumański W. Wspomr'enia 1907 — 

— Droga do wolności, wspom- | 1914 j —60 
nienia z katorgi Tobolskiej 1.50 | Szuirański W. Trybuna Redaktor T, 

— Łódzka Dziesiątka bojowa —,20 | Bobrowski od 1. XI. 1906 do 1.IX, 

— Sprawa Henryka  Hryniew- 1907 Nr. 1—18 komplet 18— 
skiego, b. inspektora katorgi To- zeszyt pojed. 1— 
bolskiej —30 | Wasilewski L., Zarys dziejów Polskiej 

Orwid W. Henryk Baron, życiorys  —.15 Partji Socjalistycznej } 2.80 

— Stefan Okrzeja i 05) — Więzienia polityczne w Rosji  —25 

Os..arz St. Bolesław Limanowski —.20 ; w e OCG aS 
Pietkiewicz K, Czas próby (walka z P^lskiej Partji Socjalistycznej  —.50 
a Asa z dziejów P. w — Z doświadczeń aresztowanego , —.30 
. S. 1894 — 5 r. — RY PE % 
Porczek M. Walka robotników z re- AA ZADNA E 
akcją w listopadzie 1923 r. ycd — Życie i praca Marji Paszkow- i 
Przedświt. Miesięcznik polityczno-spo- | skiej Księga Pamiątkowa pod 
łeczny, organ Polskiej Partji Socja- red. L. Wasilewskiego nk 


listycznej. Rok 1907, Nr. 1. 2. Druko- 
wane w konspirac, drukarni przy ul. 
Foksal, Cena obu zvszytów 

Rok 1908 Kraków 


UTWORY SCENICZNE 
Bakal B., Montwiłł 
— Śmierć Okrzei 


AE 


10.— 1.30 


źne wynoszą w swych ubraniach na 
ulicę i do swoich domów, to staje się 
zrozumiałem, jakie w tem niedołęst- 
wie szpitalnem tkwi niebezpieczeń- | 
stwo. Zachodzą nawet wypadki, że 
pracownicy są zmuszeni chować-swo- 
ją garderobę na strychach, gdzie leżą 
brudy po zakaźnych chorych i zmar- 
łych oraz pod siennikami chorych, 
ieżących po salach! 


Pytamy, gdzie jest p. wiceprezy- 
dent Szpotański, do którego resortu 
należy szpitalnictwo — co robi — i p pracowiiicy apteki szpitalnej! 
czem się zajmuje!? Czy tak przypać- | Panie Szpotański, zechciej się pan | 
kowo nie zainteresowałby się z łas- | zająć choć cokolwieczek losem bied- 
ki swej zdrowotnemi stosunkami | nych pracowników miejskich. 
pracowników miejskich?! OC 


AE R 


prosi o przeniesienie do innego dzia- | 
łu pracy szpitalnianej ze względu na | 
nieznośne stosunki na obecnie zaj- | 
mowanem stanowisku. Wówczas | 
kierownictwo szpitala właśnie go. 
Przymusza, żeby siedział na zniena- | 
widzonem stanowisku, aż machnie | 
sam ręką i pójdzie! Słowo „sadyzm“ | 
było by tutaj prawie na miejscu, gdy- | 
by sie chciało te stosunki dokładnie 

określać, Pracownice w reflektarzach 

nigdy nie widziały 8-$odzinnego dnia 

pracy i dnia wychodnego! Tak PES | 


‚so WIEDZA — TO POTĘGA! POTĘGA —TO WIEDZA! 


ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. | 


glu TOnZ ERY OK POZO ZY DG PO A w AAA 
Czasopisma nadesłane 


Ukazał się nr. 14 dwutygodnika „Młoda 
Matka*. à 

Wyszedł z druku nr, 14 „Sceny Polskiej“, 
organu Związku Artystów Scen Polskich, 
poświęcany Wojciechowi Bogusławskiemu. 


r WETYKĄ 


POLSKIE BIURO LOTERJI 


Marszałkowska 86. Żelazna 78. 


KUP LOS IV&l, 
19-ei LOTERJI 


Wygr. 80.000, 40.000, 20.000 
lv.o00 it: d. 


Pamiętaj wymienić los, 
który posiadasz! 


M Nr. 223 A ROBOTNIK”, czwartek 8 sierpnia 1929 UUWUUWUWYWNWKWWWNWNWKZNKWNWN Str. 5 UNE 
EKSMISJA SIEROT 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. $. 


. EGZEKUTYWA O. K, R. WARSZA- 
WA. W poniedziałek dn. 12 b. m. o 
godz. 6-ej wieczorem w lokalu Warecka 
7 odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
Warszawskiego Okręgowego Komitetu 
Robotniczego. 


CZWARTEK, 8 b, m, 


Dzielnica Praga. O godz. 7 wiecz, odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowe- 
żc. Ząbkowska 41. 

Dzielnica Jerozolima, O godz, 7 wieczo- 
rem, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy, Leszno 53, 

Dzielnica Wola — Czyste. O godz. 6 w. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu; o godz. 
7 wiecz. ogólne zebranie Dzielnicy, Grzy- 
bowska 57, 

Dzielnica Starówka, O godz, 6 wiecz, po- 


siedzenie Komitetu, o godz. 7 ogólne ze- 
branie Dzielnicy, Długa 19. 
Dzielnica Mokotów. Zapowiedziane na 


dziś posiedzenie Komitetu Dzielnicy, nie od- 
będzie się. 

Dzielnica Woła — Czyste, O godz. 7, od- 
będzie się ogólne zebranie członków Dziel- 
nicy z referatem tow. pos, Norberta Bar- 
lickiego. na temat „Położenie gospodarcze 
i polityczne klasy robotniczej”, 


PIĄTEK, 9 b. m. 


Dzielnica Praga, O godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się zebranie Dzielnicy, Ząbkowska 41. 
Referat wygłosi tow, Zawadzki Edward, 

Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 wiecz., 
odbędzie się zebranie Dzielnicy, Leszno 53, 
Referat wygłosi tow, Haupa Stefan. 

Dzielnica Ochota, O godz, 7 wieczorem, 
odbędzie się zebranie Dzielnicy, Przemyska 
18. 

Dzielnica Powązki, O godz. 7 wiecz.„ od- 
będzie się zebranie Dzielnicy, Dzielna 95, 

Koło Annopol PPS. O godz. 7 wiecz, od- 
będzie się zebranie Koła, 


SOBOTA, 10 b. m, 


Dzielnica Grochów, O godz. 7, w lokalu 
dzielnicy, Osiecka 33, odbędzie się ogólne 
zebranie członków i sympatyków, Przyby- 
cie członków obowiązkowe, 


RUCH ZAWODOWY 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
konferencja Zarządów Związków Zawo- 
dowych, zrzeszonych w Radzie Zawo- 
dowej m. Warszawy. Zarządy powinny 
przybyć w komplecie, — Sprawy bar- 
dzo ważne, Na porządku dziennym, m. 

in. strajk szoferów, 

Towarzysze, przybądźcie punktualnie! 
Prezydjum Wydziału Rady. 


ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH I INSTYTUCJI 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
ODDZIAŁ IL 
wzywa wszystkich szoferów pracują 
cych w Wydziałach i Instytucjach Ma- 
gistratu m. st. Warszawy do przybycia 
na zebranie do lokalu Związku Ware- 
cka 7 w piątek dn. 9 b. m. o g. 6 wiecz. 
Na porządku obrad: Sprawa strajku sżo- 
erów i akcja Związku w celu poparcia 

tegoż, 


Zarząd Związku. 


RUCH KOBIECY 


Wspólne posiedzenie Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej Warszawskiego Wydziału Ko- 
biecego PPS., odbędzie się w sobotę, dn, 
10 b. m. o godz. 6 wiecz, w lokalu przy ul. 
Wareckiej 7, 1-sze piętro, 

Towarzyszki wybrane do Zarządu na kon- 
ferencji kobiet, obowiązane są do przyby- 
cia pod rygorem partyjnym. 


MŁODZIEŻ 


Koło im, L. Waryńskiego Tow. Uniw. 
Rob, W poniedziałek, dnia 12 sierpnia o go- 
dzinie 7 wiecz, w lokalu Koła,ul. Długa 
19, odbędzie się Walne Zebranie 'członków 
Koła im, L. Waryńskiego. Stawiennictwo o- 
bowiązkowe. 

Koło im, Montwiłła . Mireckiego, W so- 
botę dnia 19 b. m. o godz. 6.30 wiecz, w 
lekalu Koła, ul. Grzybowska nr. 57, odbę- 
dzie się zebranie członków Sekcji Sporto- 
wej z referatem tow, Jabłońskiego. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8, Długa 25. 
Początek o godz. 630, 
Dla młodzieży dozwolone. 
Sala dobrze wentylowana. 


„izwyciężona Flota 


wielki film morski w 10 aktach 


44 


p w roli głównej Henry Edwards 
Wł. b. „Feniks“ 
Nadprogram: 1) Woda jako siła pędna 


2) Komedja 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 
Na seansach popularnych: 
1) Ameryka 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy. 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Znajoma z pociągu” i „Riff na- 
reszcie sam", i 

Astra (Dzika 51): „Pensjonarka", 

Capitol: „Zeppelin w płomieniach" 
Harrym Peel. 

Casino: „Miłość w przyrodzie”. 

Colossgum: „Pewien młody człowiek”. 

Filharmonja: „Zły czar” z Gilbertem 
„Obrońca w masce”. 

Miejski: „Niezwyciężona flota", 

Palace: „Pocałunek kochanki” 
Porten. 

Pan nieczynny z powodu remontu. 

Quo Vadis: „Całuję twoją dłoń madame”. 

Rococo; „Jedynaczka pułku“ z Laurą La 
Plante. 

Stylowy: „Noce wiedeńskie" i „Książę la- 
sów* z Douglasem Fairbanksem, 

Słońce: Nieczynne z powodu występów 
czeskiej rewji. 

Splendid: „Dla jednej kobiety" i „Trzy- 
majcie lwa". 

Światowid: 
Bow. 

Tęcza (Przejazd 9): 

Wodewil: „Tancerz za pieniądze” 
wony pirat” z Rod la Roquem, 

Bajka (Żelazna 61): „Zdradziecka kula”. 

Hollywood (Hoża 26): „Niewolnik areny”. 

Kometa (Chłodna 49): „Pani Yoetta mo- 
ja żona". 

Mewa (Hoża 38): „Dlaczego kobieta zdra- 
dza?” 

Muza (Plac 3-ch Krzyży): 
flirt" z Bebe Daniels, 

Praga (Targowa 71): „Na żółtych wodach 
Jang-tse-Kiang", 

Trianon (Sienkiewicza 8): 
z Janet Gaynora 

Sokół (Marszałkowska 69): Nieczynne. 

Tombola (Marszałkowska 34): „Płomień 
miłości” i „Chcę twoją być", 
„Grzech kusi". 
„Tańczący Wiedeń”. 


i 


z Henny 


„Ulubienica załogi” z Clarą 


„Krew na morzu”. 
i „Czer- 


„Studencki 


„Anioł ulicy” 


Uciecha (Złota 72): 
Wisła (Tamka 36): 


Divadlo Variete Praha 


BIELAŃSKA 5 
początek o godz. 8-ej i 10 wiecz. 
Dziś sensacja 


PRAHA — 
WARSZAWA 


Jeszcze kilka gościnnych występów. 


Przedsprzedaż biletów u Chodowiec- 
kiego Krak.-Przedm. 9. Od godz. 6 
w kasie Teatru w niedzielę od godz. 2 


EEEN ZERA 
Marszałkowska 125 


CAPITO Początek o g. 5. 


Nowość w Warszawie nigdy 


niewyświetlana | 
Ulubieniec publiczności, fenomenalny 
sportmen 


HARRY PEEL 


w swym najnowszym przebojowym 
sensacyjno-awanturniczym dramacie 


ZEPPELIN 
W PŁOMIENIACH 


Ceny miejsc na I seans li 2 zł. 


NA EKRANIE: 


„SZALEŃSTWO 
TERNE] NOCY“ 


NA SCENIE: 
3 Występy najwybitniejszych 
3 artystów scen polskich 
Balet zagraniczny. 


pod kierownictwem 
p. DERBICZA 

e Sala ochłodzona. 
je000000000000000000000000V99 

| mate dB aane aa a a c" | 

46 Przejazd 
„lecza "$ 5 
L] 

„REKORDZISTKA“ 

wytwórnia; „Paramount" 


Wstrząsający dramat erotyczny 
SAABA ai AT ha aA a TRE. 


Kino-Teatr 


w 10 aktach 
w roli głównej LILJAN HALL-DAVIS 
oraz SURY- VERNON 
na sesnie 
występy znakomitego humorysty 


J. STARUSZEWICZA 
i innych 
SAYS wok O MĄENAKPRZPA NAK 
FAB 


GRY PORĄ NS y n 
C ASINO Nowy Świat 50 
Początek o g. 6,8, 10 

PREMIERA 

ADOLPHE MENJOU 

gentleman kranu, wytworny syba- 

ryta i arbiter elegancji w musującej 

werwą, zabawnej pael komediji 
salonowej 


IGRASZKI KOBIET 


Rcżyserja FRANK TUTLE w głów- 
nych rolach kobiecych; MARGARET 
LIVINGSTON słynna 'uwodzicielka 
Z „WSCHODU SŁONCA” 
i KATHRYN CARVER ponadto pow- 
tórzenie najlepszej komedji z BEBE 
|": p. t. 


Przy ulicy Poznańskiej 3, mieszkają od 
jedenastu lat dwie sieroty Gitla i Ita Szprej- 
regen, Mieszkają, jako sublokatorki, u 
rzeźnika Mordki Dorneztejna, który ma 2 
koszerne jatki w hali na Koszykowej i w 
Miedzyszynie, 

Dwie sieroty, młode dziewczęta zajmowa- 
ły u Dornsztejna dwa jokoje i trudniły się 
haftem. 

Ostatnio D, zaczął prześladować dziew- 
częta, nie wpuszczał klijentów, przeszka- 
dzał w pracy i t, p. 

Następnie wysunął żądanie, by mu płaci- 
ły 80 zł. miesięcznie komornego, podczas 
gdy za całe mieszkanie sam płacił 106 zł. 
miesięcznie, 

Rozumie się, że dziewczęta tej sumy nie 
mogły zapłacić, ale płaciły mu przez pocztę 
50 zł. miesięcznie, 


Rzeźnik się na to nie chciał zgodzić 1 


skierował sprawę do sądu, Wskutek inter- 
wencji sąsiadów, udali się do sądu rabinicz- 
nego do rabina Kanała, który orzekł, że 
Dcernsztejn ma zapłacić sierotom 100 dola- 
rów, oraz złożone na poczcie 750 zł., zaś 
sublokatorki winny się w przeciągu miesią- 
ca wyprowadzić. 

Dornsztejn wyroku tego nie wykonał, na- 
tomiast przekupiwszy sekretarza rabina, wy- 
dostał u niego wyrok sądu rabinicznego i na 
tej podstawie uzyskał eksmisję. 

Eksmisję wykonano wczoraj o 8-ej rano 
pomimo tego, że Ita Szprajregen leżała w 
łóżku chora i miała 39 stopni gorączki. 

Podczas eksmisji  Dornsztajn otwarcie 
przyznawał się do tego, że przekupił le- 
karza, komornika i policjanta, 

Obecnie biedne dziewczęta znajdują się 
pod gołem niebem ze swojemi rzeczami. 


OFIARY BÓJEK I NAPADÓW 


W ciągu ubiegłej doby, Pogotowie Ratun- 
kowe udzieliło pomocy 8 osobom, poszwan- 
kowanym w czasie bójek lub napadów, Są 
to: Blima Birensztein, lat 40, Zygmunt Zaj- 


KRWAWA WALKA 


Dnia 6 b. m, podczas odbywającego się 
odpustu w osadzie Kamieńczyk (pow, Ra- 
dzymiński), post, Stefan Krystek i Władys- 
ław Stańczak zauważyli poszukiwanego od- 
dawna bandytę, 27-letniego Czesława Zalew 
skiego, mieszkańca osady Kamieńczyk, Gdy 
bandyta zauważył, że policjanci podchodzą 
ku niemu, zaczął uciekać i ostrzeliwać się 


fert, lat 28, Helena Fidlerowa, lat 38, Iser 
Kaszenbaum, lat 24, Roman Gwóźdź, lat 30, 
Stefan Chochuła, lat 14, Helena Ciechociń- 
ska, lat 22 i Mikołaj Nowialski, lat 29, 


POLICJI Z BANDYTĄ 


z rewolweru, Jedna kula ugodziła posterun- 
kowego Krystka w lewą rękę. Na strzały 
policjanci również odpowiedzieli strzałami, | 
raniąc bandytę w okolicę lewego ucha. 
Rannego aresztowano i przewieziono do 
szpitala w Jadowie. Przy łóżku bandyty 
czuwa policjant, 


DEZERTERZY ŻYCIA 


36-letnia Marja Pieszówna, służąca o- 
truła się esencją octową przed domem nr. 
6 przy ul, Wioślarskiej, Po udzieleniu pomo- 
cy, desperatkę w stanie ciężkim, przewio- 
zło Pogotowie do szpitala św. Łazarza. 
Przyczyna targnięcia się na życie — brak 
pracy. 

— 28-letnia Halina W., hafciarka, prze- 
prowadzona do 12 komisarjatu, otruła się 
tam sublimatem, Pogotowie przewiozło de- 


speratkę do szpitala na Czyste, 

Przy ul, Karolkowej 32, w czasie pracy, 
doznał zmiażdżenia w maszynie lewej dłoni 
27-letni Marjan Dmowski, robotnik, Pogoto- 

\ wie przewiozło go do szpitala na Czyste. 


— Przy ul. Traugutta 3, spadła deska z 


rusztowania i zraniła w głowę pracującego | 


tam majstra murarskiego 56-letniego Jana 
Szairańskiego, Po opatrunku, 
przewiozło go do domu. 


PLAGA DARMOZJADÓW 


Do restauracji „Bar Tychy” przyszło 2-ch 
gości, którzy zjedli i wypili na sumę 20 zł. 
Gdy przyszło do płacenia rachunku, „goś- 
cie" wręczyli kelnerowi, Józefowi Kamyko- 
wi książeczki wojskowe, wydane na Wac- 
ława Gerczaka i Antoniego Szymczaka, mó- 


Głosy Czytelników 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 


Ludzie pracy wszędzie są wyzyskiwani 
przez burżuazję i biurokrację endecko-sa- 
nacyjną. Jesteśmy malarzami i na utrzyma- 
nie naszych rodzin jedynie zarobkujemy 
ciężką pracą sezonową, W ostatnich tygod- 
niach zwrócił się do nas kierownik szkoły 
powszechnej w Milanówku, abyśmy stanęli 
do ustnego przetargu celem objęcia roboty 
malarskiej w szkole, P, kierownik nie wsty- 
dził się urządzać gorszącej licytacji pracy i 
czuł się wielce zadowolony, gdy bezrobotni 
i głodni malarze, aby zdobyć jaką taką ro- 
botę, wzajem się licytowaii i wprost za bez- 
cen pragnęli wykonywać malowanie kilku- 
pokojowej szkoły i mieszkania p, kierowni- 
ka. Wreszcie po dłuższych targach — licy- 
tację zakończono i p. kierownik polecił ni- 
żej podpisanym sprowadzić odpowiednie 
narzędzia i w dwa dni następnie rozpocząć 
roboty malarskie. Rączo wzięliśmy się za 
pracę: drabiny i niezbędne narzędzia wyek- 
spedjowaliśmy z Warszawy do Milanówka, 
zakupiliśmy niezbędny materjał, i farby, ale 
kiedy już po złożeniu materjałów na na- 
stępny dzień zgłaszamy się do roboty, za- 
stępca kierownika niejaki Gliński oświad- 
czył nam: „P, kierownik wyjechał na wy- 
poczynek w góry, narazie co do roboty się 
rozmyślił i powierzył ją innym malarzom, 
którzy ofiarowali mu ją kilka złotych ta- 
niej", 

Tak oto p. kierownik Szkoły Powszech- 
nej dotrzymuje umów, traktuje poważnie 
przez siebie urządzane przetargi, ludzi pra- 
cy wprost rozmyślnie oszukuje i naraża na 
niepotrzebne straty a zarazem lekkomyślnie 
szafuje swem słowem akceptowania osta- 
teczneśo ofert. 

Umyślnie piszemy ten list do Szanownego 
Towarzysza Redaktora, aby zamieszczony 
na poczytnych szpaltach „Robotnika* mógł 
stać się ostrzeżeniem dla wszystkich su- 


| miennych rzemieślników, aby byli ostrożni, 


Opisany fakt powinien wszelako skłonić ku- 
ratorjum szkolne i inspektorat szkół pow- 
szechnych w pow. błońskim, aby wszczęły 
śledztwo w stosunku do kierownika szkoły 
powszechnej w Milanówku, Takie postępo- 
wanie bowiem PP, Kierowników może tyl- 
ku do jeszcze większej nędzy doprowadzić 
samodzielnych i biednych rzemieślników, ta- 
kie zaś milanowskie ustne przetargi są tyl- 
ko uciechą dla żądnych wrażeń burżujów. 
Kreślimy się z socjalistycznym pozdro- 

wieniem 

F, Kurmanowski, 

S, Leszniewski, 


Milanówek, 6 sierpnia 1929 r. 


= 


| wiąc, że za kilka dni uregulują rachunek, 
Ponieważ od tej pory upłynęło już kilka ty- 
godni, a wspomniani nie zgłosili się po od- 
biór książeczek — przeto poszkodowany 
kelner zameldował wczoraj o powyższem 
w 10-tym komisarjacie. 


ŻYCIE NIE JEST ROMANSEM 


Stara to dewiza, Przekonywujemy się co- 
raz bardziej, ile gorzkich rozczarowań nie- 
sie ono nam, wychodzących na jego spotka- 
nie z podniesionem czołem i ufnością w o- 
czach. Niezbyt jednak wiele czasu, niestety, 
potrzeba, by wyraz pogody ustąpił miejsca 
tępemu bólowi czy nerwowej niepewności. 
Człowiek czołga się jakoś po tej pełnej o- 
strych kamieni i tak śliskiej drodze życio- 
wej, wreszcie wyczerpany pada. 

Wkrótce znowu powstaje, o własnych si- 
łach lub przy ludzkiej pomocy, by dalej 
pchać tę ciężką taczkę ku niewiadomemu ce- 
lowi. 

Zwłaszcza młodzież inteligentna spotyka 
się już na samym progu życia z bolesnym 
zawodem. Opuszczając duszne mury szkol- 
ne, wdycha pełną piersią świeże powietrze, 
pewna, iż pod sztandarem swych szczytnych 
haseł, poprowadzi świat cały w walce o pię- 
kniejsze jutro. Twarde zmaganie się z lo- 
sem o to minimum egzystencji, gdyż nie 
każdemu rodzina może zapewnić utrzyma- 
nie podczas studjów, wiele młodych istnień 
spycha na manowce. |Iluż samobójców, de- 
fraudantów, wykolejeńców mamy z tej ka- 
tegorji ludzi, Jakże to bolesne, że właśnie 
ich, idealistów, życie odarło z wszelkich 
iluzyj na temat praktycznej wartości tych 
pięknych haseł, które przedtem z entuzjaz- 
mem głosili. A reszta? Nielicznym tylko u- 
dało się uzyskać dyplomy akademickie. 
Szczęśliwcy, prawda? Są oni jednak tak 
dalece wyczerpani, iż nie mają wprost siły, 
by pożywać zasadzone i wyhodowane przez 
siebie owoce. Teraz przyjrzyjmy się pozo- 
stałym, Pędzą oni nieszczęsny żywot biura- 
listy, biedni, wieczni malkontenci, Nie nale- 
žą oni do żadnej właściwie kasty, z niczyjej 
też strony nie mogą liczyć na poparcie, 

Zasadniczo tę rzecz rozważając, dochodzi 
się do wniosku, że zapewnienie zdolnej mło- 
dzieży możności kształcenia się jest właści- 
wie obowiązkiem państwa, Sprawa ta nie 
jest jednak dziś łatwa, co najlepiej widać 
z faktu, że wbrew zasadzie, nauka w szko- 
łach akademickich państwowych nie jest 
bezpłatną. Nie wolno też zapominać, że licz- 
ba studentów dochodzi w Polsce do 450.000, 
Jedynym wyjściem jest tu tylko stanowisko 
rodziców w tej tak żywotnej sprawie, Winni 
zawczasu przygotowywać kapitał na studja 
dzieci. 

Jak to osiągnąć? Oto—rada. Ubezpieczyć 
dzieciom kapitał na naukę w ubezpiecze- 
niach t, zw. posagowych w P. K., O. Składa- 
jąc po kilkanaście, czy więcej złotych mie- 
sięcznie na rzecz dziecka — po latach kil- 
kunastu, w epoce studjów specjalnych, uzy- 
skamy kilka tysięcy złotych, które umożli- 
wią dzieciom naszym studja, ` M. Cz. _ 


Pogotowie | 


| asza RAE RÓ R 


Weneryczne choroby 


skórne, niemoc płciowa, analizy 


Dr. J. Rywlin 


Leszno 37 r. Solnej 
do 10 r. i 3—9 w. niedz. t św. 4—7. 
filis. Hi 
WENETYCZNE Sliwa” anoet dene 


światło, leczniczy 


Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9r.—9w. Wizyta 5 zł 
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skórne i niemoc, elektro. 


Weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


LECZNICA 


Dr. KAUFMANA 


CHMIELNA 26, przy Brackiej 
Weneryczne, skórne, włosów, oraz lekarze 
specjaliści wszystkich innych chorób. 
Analizy krwi i moczu,  Elektroleczenie. 
Codziennie od 8 r. do 9 wiecz. 


WIZYTA 4 ZŁ 


| an akc 


M H. Lewin stirszy 
NIECAŁA 12. 


WENERYCZNE i niemoc płc., skórne. Ana- 
lizy. Elektroleczenie. Od 8—12 i od 3—9. 
Panie od 6—7. w Niedziele od 9 — 2. 


Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Dr. med. A. Parczewski 


ŻÓRAWIA 3, płc. wener., skóry , włosów 
codz. od 8 r., do10 w. Tam książkę: Niemoc 


| Męska. Dla policji, stud., wojsk., urzędn. i szo* 


ferów ulgi kredytowe 


ao adne dów ad daga | 


Dr. med. HENRYK TRENKNER 


choroby dzieci 
POWRÓCIŁ 


Kino—Variete „Astra“, Dzika 51, W świe- 
żo otwartym teatrzyku ,Astra”* (Dzika 51) 
dzielnica robotnicza Powązek, zyskała 
pierwszorzędne miejsce rozrywek, o czem 
świadczą: b, miła szata jaką przybrał ten 
teatrzyk po remoncie jak i dobór progra- 
mu. 

Udział biorą: pp. Welińska, jako subret- 
ka w dźwięcznych i wesołych piosen- 
kach, humorysta Wacio Zwirlicz, Itza and 
Fritze, duet tańców ekscentrycznych i akro- 
batycznych i Wiktor Derbicz, kierownik i 
clou programu. 

Na całość składa się jeszcze pierwszorzę- 
dny film p. t: „Romans Pensjonarki" i nad- 
program. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. 

Dość pogodnie lub pogodnie, rankiem 
miejscami mglisto lub chmurno, zwłaszcza 
na południu i wschodzie Polski, Ciepło. Sła- 
be wiatry wschodnie i południowo - wscho- 
dnie, 


Wyższa Szkoła Pielęgniarek i Higjenistek 
P. C. K. w Poznaniu przyjmuje zapisy na 
nowy kurs, który rozpocznie się we wrze- 
śniu b. r. Przyjmuje się tylko kandydatki z 
wykształceniem conajmniej 6 klas gimnazjal- 
nych. Prospekty wysyła na żądanie Dyrek- 
cja Wyższej Szkoły Pielęgniarek i Higjeni- 
„stek P. C. K, w Poznaniu — Grottgera 5, 
62-84. 


tel, 


KURS PŁYWANIA 


I WIOSŁOWANIA DLA KOBIET 

K. R. K. S. „Start* urządza w mie- 
siącu sierpniu II kurs pływania i wiosło- 
wania dla kobiet. Lekcje i treningi od- 
bywają się w godzinach od 7 rano do 
8 wieczór pod kierunkiem fachowych 
instruktorek. 

Opłata za kurs miesięczny 5 zł. 
czątek 1 sierpnia. 

Zapisy i informacje codzień od 6 — 8 
wiecz. w Sekretarjacie K., R. K. S, 
„Start“, Warecka 7, II p. 


FUTRA NA 15 RAT 


POLECA 


„GEWU” ZŁOTA 50 m. 11 


Po- 


tel. 299-03 


PIERWSZORZĘDNA ROBOTA 
PRZERÓBKI 40% TANIEJ 
Czytelnikom „Ro botnika'* specjalny rabat 
Zamówienia w ciągu 3-ch dni. 


drobne pytęfony, pur- 
aizer _ 1OfONY, eene 
w wielkim wyborze 
Nowolipie 28," oraz piytynejnowezyeh 
D iker: — tokarz sa-| warunkach po cenach 
r modzielny [najniższych poleca 
otrzebny. F abryka|,Lutnia*, Mar szał: 
amp, Nowolipie 28 lkowska 68. 


Ogłoszenia drobne pra 


Galwanizer „o 


trzebny. Fabryka laap 


KEK Str. 6 UCURZWKOKAWZONANEN NOZ ROBOTNIK", czwartek 8 sierpnia 1929 
O PE a a aaa 


NIEMIECKI OLBRZYM MORSKI „BREMEN“ 


| 


Niemiecki olbrzym morski „Bremen“, 
odbył w tych dniach pierwszą podróż 
do Nowego Yorku, zdobywając rekord 
szybkości. „Bremen” przepłynął Atlan- 


tyk w 4 i pół dni zaledwie. Na naszej 
rycinie widzimy jak okręt wjeżdża do 
portu nowojorskiego. 


JUTRO. — 13.00 Wiadomości z Powszechnej Wy- 
11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- | stawy Krajowej w Poznaniu. 13.00 Komuni- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, | kat meteorologiczny, komunikaty przygodne 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. | 15.20 „Anglik o Polakach", 15.40 Komunikat | 
12.05 —' 12.50 Koncert z płyt gramofono- | gospodarczy, 16.15 Komunikat Głównego | 
wych. 12,50 — 13.00 Wiadomości z Pow- | Związku. Straży Pożarnych. 16,30 — 17.15 
szechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. | Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 „W 
12.00 Komunikat meteorologiczny i komu- | Truskawcu z perlącą się w ręku „Naftusią”, 
nikaty przygodne. 13.20 — 15,40 Przerwa. | 17.25 „Nowe źródła energji dobywane z a- 
15.40 Komunikaty Ligi Obrony Powietrznej | tomów", 17.50 — 18.00 Ostatnie nowiny z | 
i Przeciwgazowej. 16.30 — 17.15 Program | Wystawy, 18.00 Koncert orkiestry P, R. 
da dzieci; a) Transmisja z Krakowa, bl Kor.- | 19.00 Rozmaitości, 19.25 Komunikat rolni- 
cert z płyt gramofonowych, 17,15 Odzzyt | Czy, meteorologiczny, oraz transmisja z Kra- 
z działu „Wojskowość” p, t.: „Szkoła podo- kowa notowań giełdy zbożowej Krakows- 
ficerska dla małoletnich w Koninie". 17.50 | kiej. 19.40 — 19.55 Przerwa, 19.56 — 20.05 
— 18.00 Ostatnie nowiny z Wystawy, Tran- | Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
smisja z Poznania na wszystkie polskie sta- | jum ‘Astronomicznego, odczytanie programu 
cje. 18.00 Koncert popołudniowy popularny. | na dzień następny. 20.05 „Wrażenia hygje- 
Wykonawcy: Henryka Korska  (soprar), | nisty z wycieczki do Danji i Holandji". 20.30 
Kazimierz Butler (wioloncz.) i prof. Ludwik | Koncert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej 
Urstein (fortepian), 19.00 Rozmaitości, 19.25 | 22.00 Komunikat meteorologiczny, 22.05 — 
Komunikaty rolniczy i meteorologiczny. | 22.20 Komunikaty: PAT-a, policyjny, spor- 
19.40 — 19.55 Przerwa. 19.56 — 20.05 Sy- | towy, nadprogram. 
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego, odczytanie programu 
na dzień następny. 20.05 „Nauka Lamarcka' 
20.30 Koncert z Doliny Szwajcarskiej, Mu- 
zyka rosyjska, W przerwie komuni:kz'*y Tea- 
trów Miejskich, Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
harmoniczna Warsz. pod dyr. Kazimierza 
Wiłkomirskiego i inni. 22.00 Komunikat me- 
teorologiczny. 22.05 Komunikaty Polskiej 
Agencji Telegraficznej (PAT.). 22.20 Komu- 
nikaty: policyjny, sportowy,  nadprogram. 
22.45 — 23,45 Muzyka taneczna z „Oazy”. 
Zebranie Koła Kobiet PPS. dzielnicy 
Starówka" odbędzie się w piątek dnia 9 
sierpnia o godz. 6 wieczorem, w lokalu przy 
ul. Długiej 19, poprzeczna oficyna, I piętro. 
Referat na temat: „Udział kobiet w ruchu 
socjalistycznym i korzyści stąd płynące dla 
klasy robotniczej” — wygłośi tow, Helena 
Felsenhardtówna. 


Co usłyszymy przez warszawskie a 


DZIŚ. 

11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaws- 
kiego Obserwatcrjium Astronomicznego, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.05— 
12.50 Koncert z płyt gramofonowych. 12.50 


We wczorajszym numerze „„Robotnika” 
podaliśmy fotografje przedstawicieli mo- 
carstw biorących udział w konłerencji 
haskiej. W powyższej konferencji biorą 


Że sportu 


DZIEŃ W. R. S. K. O. 


Dnia 11 sierpnia odbędzie się w War- 
szawie t. zw. „Dzień“ W. R. S. K. O, 
urządzony na dochód Sekcji Piłki Noż- 
nej Warsz. Rob. Sport. Kom. Okr. — 
Nadzwyczaj ciekawy program tych za- 
wodów przedstawia się następująco: 

Na boisku Skry odbędą się w niedzie- 
lę dwa mecze. Pierwszy o godz. 15 po- 
między Skrą a Marymontem będzie za- 
razem nieoficjalnym meczem o mistrzo- 
stwo robotnicze stolicy, drugi o godz. 


17 pomiędzy Gwiazdą a Ruchem przed- 


stawia się niemniej ciekawie. 

Pozatem w Pruszkowie o godz. 16 
odbędzie się mecz pomiędzy Gwiazdą 
miejscową a Zniczem II a o 17.30 spotka 
się Znicz z Ogniwem stołecznym. 

W Wołominie o godz, 17 Drukarz 
grać będzie z miejscową Siłą. 

Wszystkie mecze przedstawiają się 
nadzwyczaj interesująco. Robotnicy 
stawią się zapewne tłumnie na robotni- 
czych boiskach w „Dniu W.R.S.K.O." 


TRZECI ETAP BIEGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI. 


O godz. 12.07 wystartowało z Bydgoszczy 
64 zawodników na trzeci etap do Poznania. 
Do mety pierwszy przybył Michalak (Legja) 
w czasie 4:51:37, 2) Olecki (Legja) w tym 
samym czasie, 3) Więcek 4:51:38, 3) Wlokaz 
(Żory) 4:53.46, 5) Stefański 4:58,44, 6) Da- 
niel (Rewer) 5:01.09, 7) Malczewski (Legja), 
8) Kalinowski (WTC.), 9) Kołodziejczyk (U- 
nion), 10) Tropaczyński (Lwów). Tempo 28 
km. na godzinę, Drogi naogół dobre, Wyco- 
fali się wskutek wypadku Napieracz i Łap- 
taś, W klasyfikacji ogólnej prowadzi nadal 
Stefański przed Oleckin, Kalinowskim i Wię 


ckiem. , 


DOKOŃCZENIE MISTRZOSTW PŁYWAC- 
KICH. 


W poniedziałek na pływalni P, Z. P. za- 
kończono 3-dniowe zawody pływackie `o 
mistrzostwa Polski. W biegu panów na 
1.500 mtr. wygrał Kot (AZS. Lwów) w cza- 
sie 23:35,6 sek. przed Bocheńskim (AZS. 
Warszawa), Czas Kota jest nowym rekor- 
dem Polski, po drodze ustanowił on ponad 
į to, następujące nowe rekordy polskie: 500 
| mtr. 7:30 sek. i 800 mtr. 12:2.4 sek. W. bie- 
g1 pań na 1.500 mtr, pierwszą była Schmid- 
tówna (Giszowiec) w czasie 31:07.6 sek. 


PRZEDSTAWICIELE POLSKI, CZECHOSŁOWACJI, RUMUNJI I GRECJI 
NA KONFERENCJI HASKIEJ 


udział przedstawiciele Polski, Rumunji, 
Czechosłowacji i Grecji. Od lewej ku 
prawej widzimy Dr, Benesza Min. Spr, 
Zagr. Czechosłowacji, Augusta Zaleskie- 


przed Fitzówną (Unja, Poznań) i Tratowa | 


CEA SWEET PRE ESC ORE Nr. 223 BIEGOW 


DEMONSTRACJA ANTYWOJENNA W BERLINIE 


| Dnia 1 sierpnia odbyły się w Berlinie 


wielkie demonstracje urządzone przez 
socjalistów i komunistów. Hasłami de- 
monstracyj były „Wojna wojnie” i „Ni- 


|(AZS., Warszawa). Po drodze Schmidtówna 


ustanowiła nowe rekordy polskie na: S0U 
mtr. 16:36.3 oraz na 1.000 mtr, 20:43.1 sek. 
W punktacji ogólnej pływackich mistrzostw 
polskich pierwsze miejsce zdobył AZS., 
W/arszawa, 217 pkt. przed T. P. Giszowiec 
Nikiszowiec 152 pkt, Cracovia 120 pkt. 
Hakoah — Bielsko 52 pkt, Po 5-letniej wal- 
ce o puhar min. spraw wojskowych punk- 
tacja przedstawia się następująco: AZS. 
Warszawa 73214, Giszowiec 670, Jutrzen- 
ka — Kraków 444, Cracovia 329. Do tej 
punktacji zaliczone będą wyniki rozgrywek 
w Waterpolo o mistrzostwo Polski, oraz 
długodystansowe mistrzostwa Polski, 
Rześrany po mistrzostwach pływackich 
mecz piłki wodnej Prowincja — Stolica, 
zakończył się klęską Warszawy 1:8. 


SUKCES DUBIEŃSKIEJ W HAMURGU. 


W tenisowych. mistrzostwach Niemiec 
wzięli udział ze strony Polski Stolarow i 
| Dubieńska. W grze panów Stolarow trafił 
| już w pierwszej rundzie na ex-mistrza Nie- 
| miec, Froitzheima, i uległ mu 1:6, 0:6, 3:6, 
| Dubieńska spotkała się w pierwszej rundzie 
z Weiche i zwyciężyła ją 6:4, 3:6, 8:6 po 
bardzo ciężkiej i emocjonującej walce, 


| 


m o 


go Min. Spr. Zagr. Polski, Mironescu 
Min. Spr. Zagr. Rumumji i Venizelosa 
prezesa rady ministrów Grecji. 


gdy więcej wojny”, Demonstracja socja- 
listów była o wiele większa niż komuni- 
styczna. Fragment z tej demonstracji 
widzimy na naszej rycinie, 


| OSA ACE 0, BE AT I eE ALE AO WY o Ea M 


TEATR I MUZYKA 
| Dziś w tentruch miejskich 


Narodowy 

o 8 w, „Grube ryby“ 
Letni 

o 8 w. „Gorączka nafty“ 


| YTAM I TAE ZE YTY 
| Teatr Narodowy, Dziś „Grube ryby”. 

|. Teatr Letni, Dziś i codziennie „Gorączka 
| nafty". 

Teatr Polski, Zamknięty z powodu remon- 
tu widowni, 

Teatr Mały, Codziennie nowa komedja 
Kaweckiego p. t. „Para nie para". 

Teatr „Qui Pro Quo", Występy krakow- 
skiego teatru rewji „Gong“, 

Teatr Morskie Oko, Codziennie wielka re- 
wja letnia p. t: „Zabawki dla Warszawki", 

Operetka L, Messal. Dziś „Pąsowa Róża” 
z p. Lucy Męssal. 

Divadlo — Variete — Praha. Bielańska 5, 
Dwa przedstawienia o godz, 8 i 10 wiecz. 

Teatr rewja „Bagatela", Nowa  rewja 
„Wszystko na wesoło”. 

Teatr „Mignon”, „Czy blońdynki czy sza- 
tynki?" ; 

¿Wystawa teatralna, Bardzo. licznie zwie- 
dzana jest Wystawa Teatralna w Salach 
Redutowych. 

Wystawa otwarta jest codziennie od go- 
dziny 10 — 2 i od 4 — 11 wiecz. 

Radjo - Ogród Philipsa (Mazowiecka 9): 
Z wyjątkiem poniedziałków codziennie od 
17-tej do 23-ej Koncert - Dancing. 

Premjera w Teatrze Polskim. Sobotnia 
premjera w Teatrze Polskim zapowiada się 
jako jedno z najbardziej interesujących wi- 
dowisk sezonu letniego. Komedja 
Watersa i Hopkinsa pod tyt: „Artyści”, 
jest komedją dramatyczną dziejącą się za 
kulisami amerykańskiego music-hallu, Sztu- 
ka jest pełna charakteru i barwności, a rów- 
nocześnie prostoty,  Protagonistami będą 
Modzelewska i Jaracz, Obok nich publicz- 
ność poraz pierwszy ujrzy w roli komedjo- 
wej ulubienicę Qui Pro Quo, Mirę Zimińs- 
ką, a z aktorów Teatru Polskiego: Kuninę, 
Rutkowska, Dominianka, Derenia, Małkows- 
kiego, Machalskiego, Mileckiego, Staszew- 
skiego, Wasiela, Żeleńskiego i innych. 


ILJA ILF i EUG. PIETROW. 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY CZWARTY. 


Zielony przylądek. 


. 


Inżynier, zw'aąwszy znów nawykłe do tego usta w trąbkę, od- 


rzekł niezwłocznie: 


— Dziecinko! Nie masz ani trochę litości nad swym maleńkim 


12 Krzeseł 


Tłumaczyła Halina Pilichowska, 


— Dał mi ją Iznurenkow. 


— Niemożliwe! Awessałom? Patrzajcie go — baryłka! Aż tu 
się potoczyła! Rozmawialiście z nim? Ach, on was nie poznał! 

— Wypytywał mnie o Dumę! Śmiał się, 

— Widzicie, marszałku, że to nie tak źle być żebrakiem, 
zwłaszcza przy kiepskiem wykształceniu i słabym głosie! A wyście 
tak grymasili, jak$dybyście byli conajmniej lordem — kanclerzem 
pieczęci! I ja, Kiciuniu, czasu nie zmarnowałem. Piętnaście rubli, 
jak drut. Starczy nam! : 

Nazajutrz zrana wręczono monterowi pieniądze,” Wieczorem 
przyniósł on dwa krzesła; trzeciego, jak twierdził, niepodobna 
było w żaden sposób zabrać, Realizacja dźwiękowa rzaęła na ni 

*w karty. j 

Dla większego bezpieczeństwa wśramolili się przyjaciele nie- 
mal na sam szczyt Maszuka. 

W dole świeciły się solidne nieruchome ognie Piatigorska. 
Nieco niżej od Piatigorska mizerne ogienki wskazywały stanicę 
ciepłe wody. Dwiema równoległemi linjami światoł przypominał 
o sobie wysuwający się z za góry Kisłowodsk, 

Ostap spojrzał -w wyświeżdżone niebo i 
znane nam już obcęgi, 


wyjął z kieszeni 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 


adresn 50 gr. 


drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Inżynier Bruns siedział sobie na kamiennej werandzie pod dużą 


palmą, której nakrochmalone liście rzucały ostre i wąskie cienie na 


ogołony kark inżyniera, na jego białą koszulę i na krzesło z garna- 
turu generałowej Popowej, na którem nudził się, oczekując obiadu. 

Bruns wycął pełne soczyste usta i 
bąką zawofał: 
110 —'Dzieci-i-i-'nc! 

Wink mlerah, À 

Podzwrośnikowa flora przymilała się do inżyniera. Kaktusy 
wysiągały Joń swe kolczaste dłonie, Draceny szcleściły liśćmi, Ba- 
nany i drzewa palmowe chroniły łysinę inżyniera przed muchami, 
róże, pnące się po werandzie, padały mu do obutych w sandały 
stóp. i 

Lecz wszystko było daremne. Brunes czekał na obiad. Ze zde- 
nerwowar s  "otrzał na portową zatokę, „a daleki cyp! Batumu 
i śpiewnie wołał: . 

— Dzieci-i-inko! Dzieci-inko! 

W wilgotnym podzwrotnikowem powietrzu wszelki dźwięk na- 
Js szybko zamierał. Odpowiedzi nie było, Bruns oczam* wyobraźni 
ujrzał dużą, dobrze przysmażoną gęś z syczącą tłustą skórą, nie mo- 


łosem ` ror tr"ryszonego 
y 


4 


gac powstrzymać się, zawołał: ; 


— Dzieci-i-inko, a co z gęsinką?! 
— Andrzeju Michałowiczu! — krzyknął z pokoju kobiecy głos. 
— Nie zawracaj mi głowy. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk. „Robotnika“ Warecka 7 


mężulkiem! 

— Wynoś się stąd, żar.oku! — odpowiedziano z pokoju. 

Lecz inżynier nie złożył broni, Zamierzał w dalszym ciągu pro- 
wokować gęs'nę, co czynił już bezskutecznie od dwuch godzin, gdy 
nagle nieoczekiwany szelest zmusił go do obejrzenia się. 

Z czarno - zielonych bambusowych zarośli wyszedł człowiek 
v- granatowej bluzie, przepasanej mocno przetartym o wielu już su- 
płach sznerkie” oraz w wyszarzanych pasiactych spodniach. Dobro- 
duszne oblicze nieznajomego zdobiła kudłata bródka, W rękach 
trzymał przybysz marynarkę.. 

Po” ed? bliżej i spytał uprzejmie: 

— zy móglbym s zobaczyć z inżynierem Brunsem? 

'— mużę wam, — odezwał się basem zaklinacz gęsiny, — im 
żynier Br ns jestem, i 


Przybysz padł «ez słów na koana, Był to ojciec Fict' 4z. 


— Osata" — krzyknął, zrywając się z miejsca inżynier. 
«- _roszę natychmiast wstać, 

— Nie wstanę, — odrzekł oicie « »odor, patrząc ma inżyr? 4 
jasnym "rokiem. 

— Wstańcie! 

— Nie wstanę! 


I ojciec Fiodor jął ostrożnie — by nie sprawiało to czasem 
bólu — tłuc głową o przydrożny żwir. 
(D. c. n.). 


4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, oai | 

gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Admini-tracia nie odpowiada. 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


